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Warszawa. (PAT) Komunikat z dnia 2 listo- s Front litewsko-białcruski: 


pada br. Front litewsko-bialoruski: Na odcin- 
ku na północ od Berezyny żywa działalneść bo- 
lowa, Fozatem bez zniiany. Front wołyński: Po 
Łaciętej walca z oddziałami bolszewickimi wcej- 

nasze zajęty Zwiabel (Nowogród wołyński). 
Nieprzyjaciel cofnął się w popłochu na Kox0= 
Słoń, 


Na całym frencie silne mrozy, 


Warszawa (PAT). Komunikat z dnia 3 D. m. 


Ww krakowskim tramwaju. 
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Między Pryspą a 
| Dysną nicprzyjaciel silnie ostrzeliwał cgnicm 
| artyleryi i karabinów maszynowych zachodni 
brzeg Dźwiny. Na pćłuoc od miasta Berezyny 
1 walki trwają i rozwijają się pomyżlnie dła nas, 
| Pod Borystwem silna działalność artylcryi nic. 
, przyjacielskiej. Na odcinku poleskim utarczki 
konnych oddzałów wywiadowczych. Front wo- 
łyński. Bez zmiany. Na całym frincie silne 
ntruzy. W zastępstwie szefa sztabu gencralnego 

Ilalier, pułkownik, * » 
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Anglia podwoi poparcie dla armii polskiej, 


Kopenhaga (W. B. K.). Z dobrze poinformowa- 
nego źródła. angielskiego dowiadują się tutej- 
Sze dzienniki, że w dypłomstycznych sferach 
angielskich dysputowaną jest żywo kwestya, 
Czy Anglia nie poainraby zaprzestać własnych 
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antybolszewtckich imprez wojskowych, a na- 
tomiast podwoić poparcie mzteryalne dla tych 
armii, które na wschodzie z bolszewikami wal- 
czą, a więc pziźedewszystaiem dła armii pol- 
skiej, 
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Wielki pożar w teatrze Rozmaitości w Warszawie. 


Warszawa. (PAT) W niedzicię w południe 


wybuchł z niewiadomej przyczysy pożar na ' 


Scenie teatru Rezmaitości. Spaliła się scena z 
Merlami i dekcracyami, Dzięki 'spuszczeniu że- 


4 MEK + A. Paz «+ EB; CH 
Go się dziej 
? Eraków, 4 listopsida. 
(R) Na półnecnych i zochodnich kresach pol- 


'ch stoimy przed daniesłymi w następstwa 
e Š Gi a A e F 
5zuminsmi narodowej dojrzałośmi, Plebiscyt 
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laznej kurtyny widawnia ocalała. Sala reduto- 

we i garderoby artystów zalane są wodą. Stra- 

: ty są kardzo poważne. Gaszenie zgliszcz trwało 
a "a t ; 


biscytowych ? 


rozstrzygnie, czy ziemie te połączwze zostorą z 
, ojczystym pniem, czy też dostaną się pod obce 
! jarzmo. 


l Gdyby plebiscyt odbywał się bez żadnych u- 
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bocznych wplywów, gdyby agitacya zaintereso- 
wanych stron była wykluczcna, moglibyśmy, 
spokojnie oczekiwać rezultatów głosowamia, nie 
wytężając się wcale. Ludność obszarów, podda= 
wych plebiscytowi, jest w olbrzymiej swej wię 
kszości polską, rzecz przeto jasna, iż majwięitsza 
szanse zwycięstwa miałaby wśród tych okolicze 
ności Polska. 

Niestety, sytuacya nie jest tak prostolinijną, 

Ze strony przeciwników naszych, t. j. Niein- 
ców i Czechów, rozwinięto cały kunsztownie 
szorsiruowany aparat „łowienia dusz“, Specy- 
alne centrale agitacyjne, wyposażone w milio- 
nowe fundusze zasypują obecnie tereny Spor- 
ne isinym bezmiarem drukowanej bibuły, 
podnoszącej olbrzymie korzyści, wynikające z 
przyłączenia ich do Prus względnie do Czech, 
a poniżającej i wyszydzającej państwo polskie. 

Oprócz tej agiiacyi, mającej pozory legalno- 
ści,,oprócz ustawicznego mobilizowania opinif 
publicznej swych narodów, uprawiają wrogo. 
wie nasi także judaszowską propagandę kusze 
nia, 

Mimo wszelkie braki aprowizacyjne, pod 
jakimi eami cierpią, potrafili omi rzucić na te- 
reny plebiscytowe bardzo znaczne ilości tanich 
środków aprowizactyjnych. Górny Śląsk otrzy» 
muje zwiększone racye żywności, Tra Orawę 
przychouzą setki wagonów cukru, mąki, tyto- 
uiu i t. p. t 

Nie wolno też zapomimać o tem, że prawie 
wszystkie obszary plebiscytowe są dotąd w To» 
ku naszych przeciwników. Korzystają oni z te- 
go, aby steroryzować ludność, usunąć niewy» 
godne dla nich elementy, stworzyć gęstą sieć 
prowekatorów i emisaryuszy; nie cofających 
się przed niczem. 

Zważywszy wreszcie,, że w ziemiach, jęczą- 
cych dotąd pod batem pruskim, a przedewszy- 
stkiem na Górnym Śląsku, n.e tylko aparat ad- 
ministracyjny, ale też i kapitał walczy przeci- 
wko ram, że w znacz:iej mierze powtzrza się 
to samo i w Stusunku do Czechów — zrozumie» 
my, jak wielkie ciążą na ras zadania i jaka na 
nas spoczywa odpowiedzialność, 

Jeżeli chcemy zagrożone kresy uratować dla 
Polski, musimy działać energicznie, przygoto» 
wać akcyę plebiscytową w najdrolniejszych 
szczegił” ch. 

Trze>a prezo'wdzialać wrogim oszczerstwom 
i uświadamiać ludności kresowej istotrry stan 
rzeczy, trzeba do akcyi ratowniczej zarrządz 
człe społeczeństwo, 

Opinia pubiiczza povinna być dokładnie po- 
informowana, co się w obszarach piekiscyto- 
wych dzieje, jakie kroki poczynić należy į w 
jakim eweniualnie kierurku wpłynąć na czyn-, 
niki rządowe. Nie wątpimy mi ra chwilę w 
dobrą wolę rządu, zle jesteśmy pewni, że kon- 
trola opinii publicznej wpłynie dodatnio na je- 
go energię. 

Tymczasem aktya irformacyjna pozostawia 
u nas wiele do Życzecia. 

Polska nie wie właściwie, jak wygląda jej 
sytuacyą na zagrożonych kresach. 

Stosunkowo najlepiej furguje Komitet plebi- 
scybtowy warmiński, utrzymujący żywy kon- 
takt ze wszystkimi ośrodkami kraju, gorzej już 
wywiązuje się pod tym wzelędem ze swego za- 
dania Komitet górnośląski, m wręcz fatalnie 
Komitot cieszyński, 

Możliwe, że wewnętrzen praca idzie wszędzie 
jak najlepiej, jednakowoż wobec braku infor- 
macyi budzi się w nas uczucie niepekoju. Czy 
tając gazety czeskie, przepełnione reltcy:mi s" 
Śląska, Spiszu i Orawy, patwąc, jak um'ejętni: 


, podszeamy jest zapał Czechów i ich energia ` 


porósmując to z... milczeniem raszych Komi - 
tów, odnosimy wprost wrażcmie, że u nas mi! 
czy się — gd+ż się msło robi. 

Jakkolwiek jedrak jest, naszym działaczom 
plebiszytowym mie wolno pozhawiaź się broni 
tak hartownej 4 skatsczncj, jaka jest mobiliza- 
syn oe! onimi ru” Jisznej. ; 

Krzj chise wiedeieć, co sią robi i jak się robi, 


— 0 — 


Str. 2. GONIEC KRAKOWSKI 


Wojska niemieckie przybywają bezus "nie 
na Łotwę. 


każdym. Przybywają także 4 transporty 2 u- 
mundurowanizm i amunicyg, Von der Goltz 
spaceruje w Szuwlach przebrany w mundur 0. 
syjskiego generał majora, 


Niemcy zajęli Telszę. 


Wilno (PAT) Z dnia 2 bm.: Wojska niemiec- 


Ryga (PAT) Wolska niemieckie przybywają 
bezustannie na Łotwę przez Litwę, Niemcy sto- | 
sują stale sposoby w celu oszukania aliantów 
i całego świata. Do Niemiec wyjeżdżają urlopo- 
wani i chorzy, a na miejsce ich przyjeżdżają cało 
siormiłowane i uztrojone očdziaiy wojsk z r9- 
syjskimi oznakami na czapkach i prawosław- 
nymi krzyżami na rękach W rezultacie liczba | ije zajęły Telszę, skąd poprzednio wycofali się 
wojsk ra Litwie i Łotwie zwiększa się z dniem | Litwini bez próby stawiana oporu. 
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Jest biędem wierzyć w możliwość rewolucji powszechnej. 


żliwość rewolucyłi powszecknej. Mniemanie ja- 
koty Rcsya kolszowicka była w stanie dostar« 


Warszawa. (PAT) Radio z Nauen. Były prze- j 
wodniczący rad rob: tników .i żołnierzy w Mo- | 
skwie Perctz bawięcy obecnie w Berlinie wyra- | czyć Nieu.c5m potrzetną ilość dowozu żywnoe 
gil opinię, że jest błędem wierzyć jeszcze w m0» l ści jest według sid szaleństwem. 
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Bankructwo ekonomicznego programu bolszewików. 


rozszerzają wiadomość, że powstanie ludności 
na Ukrainie przeciwko Denikinowi przybroło 
bardzo wielkie rozmiary. Powstańcy mieli zdo- 
być cały kraj aż po prawy brzeg Dniestru i zae 
jąć Czerkasy, Pripolie, tudzież Kaniów. Wedle 
tych irformacyi, może się Denikin jeszcze tylko 
przez miesiąc utrzymać w obszarze Kijowa, Ob- 
szar Ciersońnski ma znajłować się w ręku Ma- 
chny; ruch poastańczy miał ogarnąć także Eli- 
zabethgrad, Mikołajew, gub. Połiawską į Eka- 
terynosiawską. (Inform:cye powyższe odnoszą 
się do powstania przeciwko Denikinowi, które 
Ukraińcy przedstawiają jako narodowo-ukraiń- 
ską rewolucyę, podczas gdy inne źródła tłuma- 
czą je jako odruch ekoncmiozry, wyzyskany 
przez bolszeników, Ze względu na tę ostatnią 
wersyę należy dzisiejszy komunikat bolszewi- 
cki traktować nader osliwożnie, — Przyp. W. 
B. K). 
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Kopenhaga (W. B. K.). Donoszą tu z Londy- 
nu, że ang.olska generalicya ogłosiła, iż potrze- 
buje ochotników do slużby przy angielskich 
działach okrętowych, czołgach i oddziałach te- 
chnicznych, wcielonych do armii Denikica, 


Moskwa (W. B. K.). Dowodem zupełnego ban- + 
Xrurtwa ekonomicznego programu bolszowików 
jest fakt, że rząd sowietów zwróci się do rządu 

iemieckicgo z prośbą o dostarczenie 106.038 x0- 
potników niemieskici, pozestejących cHecnie 
boz zajęcia, ofiarowując tym rokotnikom pracą 
w fatrykach rosyjskich, 

Bolszewicy chcą rzucić się na cy- 
wilizacyę Łachodu przy pomccy rasy 
żółtej, 

Warszawa. (Radia PAT z Nauen): Ostatnimi 
czasy Moskwa komunikowała się bczustann'e 
z Taszkeniem. Można przypuszczać, że rząd so- 
wiecki przygotowuje się do ewakuacyi Muskwy 
4 do zaistadłuwania się w Turkestane, Rząd s0- 
wiccki ma zamiar z Turkcstanu zaszczepić ble | 
gzewizra w Indyach į Chinach, a następnie p--y 
pomocy żółtej rasy rzucić się na cywilizacyę Za». 
cehodniej Europy. Ewakuacya wadu sowieckie- 
go z Moskwy do Symbirska zdaje sę potwier- 
dzać zamiar bolszewików co do zadnstaluwamia 
się sowietów w Tur kestanig: 


Bolszewitkie hirae 0 Daygtanii ma Deran, 


Moskwa (W. B. K.). Ze strony bolszewickiej 
okol 


Sensacyjne aresztowanie perskiego 
kuryera dyplomatycznego. 


Warszawa. (Pol. Ag. Tel.) Jak donosi „Ga- 
goia Warszawska” aresztowały władze w8jSk3- 
we niejakiego Aleksandra Szwcjdera, który ja- 
ko kutyer dyplomatyczny perski jech.ł z po- 
glem perskim z Warszawy do Szwajcaryi, Wła- 
dze wojskowe, którym się osoba Szwcjdera od- 
razu wydała podejrzaną, zatrzymały go, a psd 
BEINSOTZWECZISIKANOTNKI ATC RZĘLE LT) 


Cztery miliony Murzynów rozpocznie walkę Z rasą białą, 


Paryż (PAT) „Nev York Herald" podzje, że , mowców oświadcrył, że cztery miliony 400 tye 
na welik'em zgromadzeniu Murzynów w Nowym | zięcy murzynów psuniesie broá i r2zçpocznio 
Yorku demonstrowało 6 tysięcy Murzynów prze- | walkę Tag. 
ciwko białym, grożąc otwaitą walką, Jeden z 
DIUNEKSWATWENEOKK 1 KORY a i EMEA KIEJ C=: 


Nowe bezprawie czeskie, 


Cieszyn (PAT) Czeską rada szkolna w Opawie 
ogłosiła dnia 11 z. m. rowporządzenie nakazują- 
ce nauczzycielom szkół polskich, aby się podua- 
wali w przyszłości zleceniom wadz czeskich i 
aby po swe pobory służbowe zgłaszali się do 
osesk.ch urzędów podatkowych we fFrydku 
względnie w Polskiej Ostrawie, Zarządzenie ta 
ma na celu zorwanie wszelkiego związku Szkół | zz O SWARZEWO 
polskich poza linią dcmarkacyjaą z władzami 


polstiermi, Rada narodowa Ks. Cieszyńskiego u- | Pozwslenia DIZGWOZOWE Ra zdąże, 
ważając zarządzenie powyższe za bezprawie i | Lwów (PAT) Wydział spraw aprowizacyi dla 
nadużycie wobec uznanych praw ludnosci pcl- Maiog.lski ogłasza: Celem ułztwienia możności 
skiej do samor:qdu szkelnego, zwróciła się Z Za- uzyskana pozwolenia na przewóż zboża t j: 
żaleniem do rządu polskiego oraz do komisyi pszenicy, żyta, jęczmieria, owsa i przetworów 
enienty w Cieszynie, a nauczycielstwu oświad- z tych zbóż, upoważnił wydział epz.w aprowi- 
czyła, że zarządzenia powyższego nie uznaje i zacyjnych dla Małopoistj starostwa do wyda 
wzywa sfery zaintercsowane do zajęcia oporne- wania pzizwcloń przewrzcuych dla konzuraez 
go stanowiska. | tw i producentów na ilości nieprzesrasz. jące 
3 miesięcznego zapotrzekowania. Kompetenttem 


pnie w checności honsula perskiego w Warsza- 
wie dokonały rewizyi jego pakietu dyplomaty- 
cznego. Znałtziono kompiomitującą go litra. 
turą kolszewicką, Szwejder odrazu przyznał się, 
że elicjał jechać do Szwajcaryi w celu nawiąza- 
nią stosunków z tamtejszymi bolszewikami 


źaowu Strajk w Sosnowcu. 


Sosrowiee (PAT) Górnicy kcpalni „Wiktor“, 


palni węgla, pom ucili pracę, Powodem jest nie- 
porozumienie na tle niedostarczania 
zacyi, oraz niedotizymana umowy zawartej z 


szerzyć Się moie na całe zagłęlic. 


nzeicżącej do Towarzystwa Sosnuw eckiego ko- | 
aprawi- j 


zarządem kopalni. Istnieje obawa, że strajk rez: | 
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do wydawania pozwoleń jest to starostwo, z któ- 
rego powiatu zboże względnie przetwory  2%0- 
żowe mają być przewiezione. 

Petenci muszą wykazać się poświsdczeniem ze 
strony starostwa miejsca zamieszkania na oko 
liczność, czy, kiedy i na jakie ilości poprzednio 
pozwolenie na przewóz uzyskano. W sprawie 
tego rodzaju nie należy zwracać się do wydzału 
spra waprowizacyjnych we Lwowe, względnie do 
Ekspozytury w Kiakowie, lecz wyłącznie do od 
rośnych starostw. 


Kradzież 200 milionow rubli. 

Poznań. (PAT) Radio z Nauen. Rząd estoński 
zamówił w Sztokholmie 206 milionów bankn0* 
tów rublowych. Miaty być one przewiezione d0 
Rewla, lecz tuż przed wysłaniem ze zatoki 


„sztorhażmałcjej większość przepadła. Przypuśž 
czają. że kradzież ta, ma podłoże polityczne. 
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Podłoski o zawieszeniu Kilau pism Iwowsk (l, 


Lwów. (Tel.) Wczorajszy „Dziennik Ludowy” 
ogłasza: Od kilku dni z różnych stron dochodzę 
coraz więcej slanowcze informacye, jak«iby we 
lwowskich odpowiedzialnych sferach wojsko- 
wych istniał zamiar spowcdowania zamknięcia 
pism ukraińskich, żydowskich 4 kilku dzienni* 
ków polskich, do których ma toż należeć 
„Dziennik Ludowy“, Podano nawet nazwisk% 
uczestników jakichś konferencyi urzędowych 
na których jakoby w tej sprawie miała jużeza” 
paść decyzya. Przyczyną zamknięcia pism nol- 
skich ma być wrogie ich  odncczenie się 
do wojska. Ponieważ takiego pisma, zdaniem 
„Dziennika Ludowego* nie ma, chodziłoby za” 
pewne o piętnonanie w pismach różnych brzyd* 
kich nadużyć wojskowych. Dziennik przypuszź 
sza, że są to tylko pogloski, które się nie p omin” 
ny sprawdzić, 


Samuely we Lwowie, 


Lwów. (Tel.) Stuart Samuely, szef misyi an- 
gielskiej, dla badania stosunków polsko-żydow* 
skich, przybył wczoraj do Lwowa w towarzy* 
stwie kapitana Wrighta i zamieszkał u- dra 
Emila Parnesa. Dziś zaczęły się posłuchania Ww 
biurze wiceprezydenta Schleichera. Dr Samuely 
przestrzega bardzo rytuaru i kiedy w czasie po 
dróży do Lwowa, w chwili zapadnóęcia soboty; 
znalazł się w Rawie Ruskiej, pozostał tam przeź 
piątek wieczór i przez sobotę, prczem wyjechał 

dalej do Lwowa. Wczoraj zwiedzili członkowie 
tej misyi zwiedzili żólkiewskie przedmieście i 
okolico placu krakrwskiego, który był terenem 
znanych zajść w roku ubiegłym. 


Przytomny zwrotniczy. 


Lwów. (Tel) Jak już donosiłem, piątkowy po” 
ciąg warszawski spóźnił się blisko o 10 godzine 
Powodem byio wykolejcnie się kilku wozów. 
W okolicyi stacyi Diugi Kąt.wczkutek zlego u< 
slawienia zwrotnicy zdąężały przeciw sobie po* 
ciąg os bowy i pospieszny i miechybnie przy” 
szłoby do strasznego zderzenia, gdyby nie zwro* 
| tatczy, który widząc niczczpieczeństwo spowó*” 

dował umy lnie wyktleicenie, aby tym sposckhem 

uchylić katastrofe. Pociągiem tym wracali do 

Lwowa między innymi wiceprezydent “>“tahl $ 

Schleicher i poseł dr Gląbiński, 


Regnald Tower nacz. komisarzem 
Gdańska. 


Warszawa, (Radio PAT. z Nauen): Rada naj” 
wyższa ententy cpierająca się na par. 103 trák- 
tatu pokojowego mianowała Anglika sir Regi" 
Dalda Towera naczelnym komisarzem miasta 
Gdańska, i reprezenianiem Ligi narodów z sie” 
| dzibą w Gdańsku. Sir Tower «dbywał studya W 
| Niemczech i mówi biegle po niemiecku. Po” 
| przednio zajmował sian.jwisko ambasadora W 
i Buenos Aires. 
, Telegram gen. Jędrzejowskiego do 
| rektora uniwessyietu Iwowsk eco. 
+ Lwów, (Tel) Didwódca dywizyi gen. Jaan 
jowski wystosował z powodu inauguracyi roku 
akademickiego na ręce rektora uniwersytetu 
prof. Alfreda Halbana serdeczny telegram. Wwy- 
razil życzenia, aby wyzwideniu kraju prze 
wojsko, toaarzyszylo podniesienie kultury, któ- 
rej potęga zesroli kraj odzyskany krwią żołnie” 
rza z cjczyzną. 

4yual.n e niemieckich robotników 

ze Stres b.rga. 

Paryż (W. B. K.). Genoralny kom'sarz Strass- 
urga nakszał wszystkim przedsiębierecom wy” 
ialenie zajętych tam Niemców w teuminie do 
15 listopada. 
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nasi minar 
Z wielkiego targu. 
(Odczyt prof, £, Romera.) 
Lm«ów, 3 listopada. 

W sali Kasyna i Kcła lit -artyst. prof. Romer 
Mówił o tem, co się działo w ciągu tych kilku 
Nicząpomnianych nuiesięcy w Paryżu, gdy się 
tun ważyły losy Europy. 

Ciekawem jest oświetlenie konfcrencyi poko- 
jowej, Korgres przystąpił do dzicią pod liasłem 
Potępieniaą wielkiej tajnej dyulomacyi, a sam 
Stal się okazem  majtujnicjszych otrad, jakie 
Zna bistorya, Rada pięciu cbradowala w ścisłej 
tajemnicy: nie spisywano nawet protokołów 
Z posiedzeń, Jedynym świadkiem był uómacz 
Mierozumiejącego po angielsku Orlanda, a i ten 
Pe usunięciu się włeskiego premiera opuścił na 
Zawsze tajemniczy gakinet. 

Gdy polscy delegaci zjawili się u Wilsona z 
ofiarowamiem mu honorowego doktoratu Uni- 


a 


Wersytetu Jagiellońskiego zadziwił ich przepych i: 


Otaczający Cs6bę prezyłcnta. U Clemenceau na- 
tomiast spotkali się z prostotą i z człowiekiem 
łe wszech miar zasługującym na uwielzienie. 
uTygrys* kocha Polskę i zżył się z nia od 
dziecka, 

Poinimo bezsprzecznych zalet głównych kie- 
Towników polityki światewej, praca na konferen 
tyi pokojowej była częst» kczęłodną. Jałowe do- 

tryny, które kazały dziclić Iiuropę na śŚmie- 
Szne figury geometryczne według zasad etno- 
Bratii i małe przygotowanie fachowe sprawiały, 
że kwestye polskie podlegały zadziwiającym 
fkokom i nieustannym fluktuacyom. acyzye 
zapadały często ze znużenia: cztcnzowia knife 
Tencyi upadali pod ciężarem pracy, przecho. 
dzącej nieraz sily ludzkie, Tam zaś, gdzie wśród 
Anglików za specyalistę do spraw Galicyi wscho 
niej uchodził prefeser logiki z Oxfordu, trudno 
nieraz było znaleźć punkt pcrozumienia, Te 
oretycznie nestrój dla Polski jest w ogóle nie- 
chętny, ale wszyscy przyznają, żę ktokolwiek 
z Polską zetknął sie zsliska, słoje się jej najży« 
czliwszym przyjacisiem, 


PESH VEES JANEN, Ao 
s ZEP m RE ZO 


„SAO Srepalei" 
ul. Szp:taina Mr. 49. 


{naprzeciw teatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 


Telefon 2486. 


3449 


RR 


Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO. 


„DZIADY“. 


Poemat Mickiewicza w inscenizacyi Wyspiańskiego: 


Wznowienie Mickiewiczowskich „Dziadów“ 
Nastręącza pytanie, czy wogóle poematy tego ro- 
zaju powinny być obejmowane ramą sceny? 
e stanowiska artystycznego i literackiego 
Tzecz oceniając, odpomiedź musiałaby wypaść 
Przecząco. Jedynie chęć .popularyzacyi przed- 
Miotu przemawia względnie za interpretacyą 
śceniczną. „Dziady“, to struktura olbrzymia, 
Pelna rozbieżnych motywów i akordów poczyi, 
Fzerastających miarę plastyczną, architektura 
zytcm poematu niedokończona — jedyna zaś 
Mié łącznikowa, jaką jest obrzęd zaduszny i po- 
Stąć Gustawa-Konrada, nie daje tej jednolitości 


dzieła, której wymagają warunki teatru. Czuł : 


sam autor, gdy pisał w jednym z listów: 
»Wiara we wplyw świata niewidzialnego i du- 


owego na myśli iczyny ludzkie miałaby być : 


Podstawą poematu, rozwja się zwolna, przyj- 
iując na siebie rozmaite formy, stoscwnie do 
lejsca i epok — uroczystość ludowa, zwana 

aDziądami”, święto umariych i wywoływanie 

Uchów, ma wiązać ogół akcyi, a tajemnicza 
Sobistość, przebiegająca rzecz, nadaje jej du pe- 

“nezo stopnia, lecz nie zbyt zasadniczo — jed- 

raj Uwaga ta o.lnosi się do tej części „Dzia- 

SA która przemawia tematem miłości indy- 
Idualnej, do owej tragedyi Gustawa, jaką ptd 

py YAEM Goethego, Chateaubrianda i Teka, a 
Tzedewszystkien z dziejów własnego serca i 


GONIEC ERANCYWSEI 


„iracenie 


Krzków, 4 listopada. 
(1.) W Paryżu toczył się przed niedawnym 


czasem zensacyjny proces o zdradę stanu i po- ; 


rozumienie się z nieprzyjacielem na szkodę 
Fraccyi, przeciwko redaktorom „Gazette des 
Ardennes“, Jeden z nich, zmany dziennikarz, 
Pierte Lenoir, jak już donosiiśmy krótko, zo- 
stał, mimo apclów o ułaskawienie do prezyden- 
ta republiki, skazsmy mą śmierć i rozstrzelany 
w Vincennes w dniu 24 pażdziernika. 

O wsirząszjącej scenie rozstrzelania podają 
następujące szczegóły paryskie dzienniki: 


PRZED BRAMA WIPZIENIA, 


O godzinie 4'30 rano przed bramą więzienia 
przy vlicy de la Cante zatszymują sę automo- 
bile z szeregiem osobistości oricyalnych, które 
miały być świadkami egrexucyi, Za nimi przy- 
bywają dwa wielkie autemcbźle wojskowe, pro- 
wadzome przez dwóch młodych żolmierzy. Pier- 
wszy z rich ma story spuszczone; to ten, który 
powiezie skazańca na miejsce stracenia. Na 
wieży sąsiedniego kościoła bye godzina 5-ta. 
Otwierają się bramy więzicnia, samochody wje- 
żażają na podwórze. 

PRZEBUDUENIE ":BŹNIA, 

Lenoir śpi spokojnie w swej ccli, gdzie nie o- 
puszczał łóżka od trzech tygodni. Nagle budząc 
się, słyszy kroki w korytarzu. Godzina sprawie- 
dliwości wybiła. Komondant Julien wchodzi do 
celi, mówiąc żołnierskim tonem: 

Pańska prośba o ułaskarwiemie rcztała odrzu- 
cona! 

Obrońca oskarżonego, p. de Molenes, zbliża 
się ku swemu klientowi i szepcze mu do ucha 
słowa otuchy. Lenoir, zgnębiony wstaje z łóż- 
ka. Strażnicy podają mu bieliznę i czarne ubra- 
nie, które rosił w czasie procesu i ubierają słe- 
niającego się więźcia, 

Podtrzymywany przez dwóch strażników, sta 
je z trudnością na osłabionych nogach. Chce 
nówić. Twarz jego strasznie zmieniona. Z ust 
podają bardzo powoli siłowa urywane, wyma- 
wrame słabym głosem, przerywane czkawką: 
„PRZYSIRGAM, ŻĘ JESTEM NIEWEINNYT' 

Nie pozwolono wyświetlić sprawy. Nie miano 
prawa oddzielać mojego procesu od procesu 
Caillaux... Nie powinni byli również ukrywać 
przed Francyą ścisłych stosunków, jakie istnie- 
ją między sprawą z 1911 roku a sprawą Schoel- 
lera. 

Lenoir wypowiedziały nazwisko Schoellera 
głośno i wyrażnie. W 2k ten „wyczerpał go 
widocznie. Przestaje nwświć, oddycha z trudno- 
ścią, twarz ma rabrzniałą, Potem chwytając 
głowę w dłonie, mówi cicho: 

— Jeżeli żądałem rewizyi mego procesu, je- 
żeli w ostatniej chwili składałem oświadczenia 

iżądziem skonirontowania z Caillaux, jeżeli 
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śmiercią, nie z tchórzowstwa, Mialem zawsze 
przed oczyma cbraz mojej matki i mojej córki 
i dla nich chciałem rehabiktować moje nazwi- 
sko... Nie zrobilem tego... 

Lenoir wyczerpany, pada na łóżko. 

Lekarze zrzjdują się w sieni, wchodzą więc 
do celi i podają mu syrop z merffny. Obrońca 
w imieniu uczuć ludzkości, prosi lekarzy o zba- 
danie stanu skazańca, 

— Musi się stać zadość sprawiedliwości, — 
odpowizda zimno generał. — Lenoir nie jest 
chory, tylko się boi. 

— I będziecie mieli odwagę wieźć go pod 
słup? — woła glosem blagającym adwokat. 

— Skledam hołd pańskiej wymowie i litości, 
— odpowisda generał, — leez niech pan pomy- 
śli o tych 1,500.000 Francuzów, kiórzy zginęli 
ra polu chwały... 


ODJAZD Z WIĘZIENIA. 


Godzina 6-ta rano. Świt. Szoferzy wojskowych 
autcgebilów zapalają latarnie samochodowe. 
Ot rsją drzwiczki auta, przeznaczenego dla 
więżnia. Zasada w niem żandzrm; dwóch żołb- 
nierzy ra koźle, 

Strażnicy wynoszą Lenoir'a z celi. Przed opu- 
szczeriem więzienia Lenoir kladzie drżącą ręką 
nieczytelny podpis na protokole swych zeznań, 

Czierech ludzi wkłada bezwładnego Lenoir'a 
do auta, gdzie czeka już żandarm. W brzasku 
dnia, widać twarz jego zsiniałą, z przymknięte- 
mi oczyma. 

T:xez całą drogę do Vincennes skazeriiec nia 
mówi ani słowa, leżąc jakby martwy na podu- 
szuach samechodun, 

SŁUP I KRZESŁO. 


U stóp wsgórka wsadzony w ziemię słup == 
kawał sosny, oblupamej z kory, wysokości me 
tra. Pod rim krzesło. Na lewo i prawo oddziały, 
wojska. W środku oficer komenderujący od- 
działami, 

Samschód zatrzymuje się o dwa metry od 
słupa, Żamdarmi wynoszą skazańca i niosą go 
ra ramionach. Oficer komenderuje: Baczność! 

Glos trąbek. Generał Berdoulat, lekarze, 
ksiądz, rerprczenianci policyi, grupują się na 
presvo od słupa. Lenoir'a sadzają na krzesło. 
żandarmi przywiązują go czterometrowym 
sznurem do słupa, zostawiając mu ręce swobo- 
dne. Obrońca zbliża się do skazańca i całuje ga 
po raz ostatni. Ruchem automatycznym Lenoir 
podnosi ręce do wysokości głowy. Czy chce za- 
kryć twarz, czy poprawić scbie kapelusz?... Oczy, 
przewiązują mu opzską riebieską, zrobioną z 
jednej z pierwszych mssek, używanych na frone 
cie przeciw trującym gazom. Przygotowania te 
trwają pmzez cztery minuty. Lenoir trzyma się 
na krześle, jak kawał martwego drzewa. 

Sexretarz trybunału cdczytuje wyrok śmier. 
ci. Przy stowach: „W imieniu ludu francuskie- 


zrobiłem to wszystko, to nie z obawy przed | go“ rozbrzmiewa komenda: wojska prezentują 


w natchnieniu ogromnego talentu wyczarował 
pocta w tragiczny pcemat zawodu i cierpień. 
Od momentu dopiero, w którym „rodzi się“ Kon- 
rad, już sam autor myślał o stworzeniu narodo- 
wego dramatu i naprawdę scenicznego wido- 
wiska. Lecz uczucie i siła poetyckiego geniuszu 
wyszły poza zawartcść sceny, nadto i osoba bo- 
hatera, opromieniona nim>em genialności, lecz 


| 


pzzbawiona siły twórczej w stosunku do narodu, | 


si ustąpić miejsca csobie księdza Piotra, ; RO | 
musiała ustąp. l : ca tony rozpaczy, wspomnień, starć z samym 


przenikającej przyszłość Polski, zakrytą dla 
śmiertelnych oczu Konrada, naruszając i w tej 
mierze łączn:k akcyi, jakim jest postać boha- 
tera. Polączenie realizmu i symboliki utworu, 
odpewiadające charakterem strukturze psychi- 
ki ówczesnej, to ciekawy dokument literacki, 
dysharmonia jednak patosu i trzeźwego realiz- 
mu zbyt rozbicznie działa w podaniu scenicz- 
nem, zbyt rozprzęża akcyę, miast ją skupiać. 
Wyspiański, podjąwszy się inscenizacyi „Dzia- 
dów*, starał się wydobyć z nich przedewszyst- 
kiem wartość plastyki teatralnej, skladając tak 
w wyborze scen, jak i łączeniu szczegółów, 
wielkie poczucie dynamiki scenicznej. Rozrzu- 
cone motywy i pierwiastki skojarzył w sp:.sób 
malarski, zwracając baczną uwagę na ich cha- 
rakter mistyczny, na poepularyzacyę myśli poc- 


tyckiej przez mówiący, zewnętrzny kształt o- i dycznej roli Rollisonowej Kosmewska dobyla 


brazu. W wielu mcementach objawia się silnie 
nerw świetnego dekorztcra. 

Wyjście poza. charakter demonów Mickiewi- 
czowskich i indywidualna interpretacya ich w 


pomyśle inscenizałora: czy pojawienie się dzie- 


ci-widziadcł w kształcie figurek barokowych, 


"czy tc realistyczny efekt włościan, szarpiacych 


złcgo pana, czy koncepcya dyabła, nie owa kon- 


cepcya Holbeinowska, jaką miał na myśli Mic- 
kiewicz, lecz rycerska, o pozie posągowej i głę- 
beisćtm wyrazie dramatycznym, pogłębia nastrój 
sceny, potęguje wyraz teatralny w zetknięciu 
się z treścią dzieła. Szkoda, że w reprczentacyi 
obecnego wznowienia, skreślono najciekawszy 
z efektów scenicznych Wyspiańskiego: obraz 
snu senatora. 


Olbrzymia rola Gustawa-Konrada, obejmują- 


sobą, przypadła w udziale  Neraakowskiemu. 
Rzecz wymaga wielkiej wytrzymałości głosu i 


"forsy w prowadzeniu tematu. Wybitny talent 


deklamatorski mlodego artysty znalazł szero- 


'kie pole dx popisu. Od momentów wybucho- 


wych do miękkich tonów lirycznych wypowia- 
danie wiersza posiadało wydatny dźwięk: i peł- 
ne podkreślanie myśli. Kreacya, wspanta o ko- 
turn (w momentach patetycznych), to znów a 
wyrazisty gest i grę twarzy, miała pożądany. 
styl i powagę, nie zmzekając się akcentów życia, 
Tak Nowakowski, jak i Sosnowski, odtwarza» 
jący postać księdza Pixtra (komunikat teatral- 
ny pisał: księdza „Pawła*), wypowiadaniem po- 
etyckiego tekstu mogą służyć za wzór siłom 
mlodym, dla których estetyka żywego słewa 
jest — niestety — ocraz bardziej obcą. Z epizo- 


wiele dramatycznego wyrazu. 


Nakoniec (co stale przychodzi mi czynić w 
csxatnich recenzyach) uwaga © świetle scenicz- 
nem. W pierwszym obraze cmentarza rzucono 
na tlo jaskrawy zachód słońca. a fronton sceny 
oświetlonc: zielonem światłem księżycowem. Cóż 
za szczególna kombinacya? Scena krakowska 
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sroń, oficerowie salutuja, croit odstewiują $ skromnej sosnowej trumny. Adwokat wzrriszo- Widząc ta żołnierz zaskcczył go Z 


ny, dotykając ręzą trumny, żegna swego klien- 
ta, poczem zwrścając się do tlumu, woła: 

— On nie był zdrajcą, nie, on nie byi zdrajcą, 
powtarzam to! 

Zabijają trumnę, poczem otwierają ja z po 
wroiem, aby wicżyć w nią kapelusz S*ozańca. 

Dwa konie artyleryjskie cięgna Uumnę na 
wozie ra cmentarz w Vincennes. 

Po egzckucyi wrączono matce skazańca parę 
rękawiczek, które Lenoir miał na rękach w 
chwili opuszęzenia więzienia. 

Adwokst Lencira, p. Moleues, wyraził się po 
rozsirzelan.u skazańca raz jeszcze w te Siwa: 

— Egzekucya dzisiejsza jest karią his'civi, 
godną najstraszniejszego okresu średniowiowa. 
Nie przestanę powtarzać: „Pierre Lenóir rigdy 
nie był zdmycą!* 


powy. ' 

Adjutant, dowodzący plutonem, daie komen- 
ię swym sirzelcom: Broń do strzn'u. Suchy 
wosk. Sprawiedliwości sislo się zadość, 

Cito Lenoir'a, siodzgcejgo na krzo:lo, opada | 
zezwładanie. W tej cawili o uwa kroki od niego 
mtrzymuje się komendant placu į mierzy z re- 
wolweru w głowę sxazańca. Znowu suchy 
trzask. Ręce Lenoir'a, wyczągnięte przed siebie, 
opadaja wzdłuż ciała, głowa pochyla się ra 
piersi. Lenoir nie żyje. Cdwięzują szvsko ciaio 
5d słupa i kledą je na ziemię, Lekarz stwierdza 
śrarerć, Sześć kul padło w pierś, jedna w udo, 
»statnia w skroń. Na slupie slady krwi. 

Komenda oficera: Racznsść! Czwó:kami! 

Wojska defilują przed trupem. 

ZŁOŻENIE DO TRUMNY, 


Po skończonej dofiladzie składają cato do ! 


piczya gazu w Mrośmie. 
Mieszkanie zupełnie zniszczone. — Jedna osoba zabita. 


(Od naszego korespondenta). 


Krosno, w listopadzie. ıı straszny wybuch. 

Miasto nasze stoi pod wrażeniem strasznej ; Skutki wyhuchu były straszne. Drzwi i okna 
katastrofy, jaka nastąpiła wskutek wybuchu f zostały wyrzucone,sjaeble tak w tym, jak i w 
gazu w mieszkaniu p. Romzna Kleina, w nastę- : sąsiednich pokojach zupełnie zdemolowane, a 
pstwie czego jedna osoba została pozbawiona : służąca Merya Clesryn śmiertemnie prerorzcn1, 
życia, | w stanie nieprzytomnym zostałą odwieziona do 

Rafinerya w Krośrie i okoliczne kopatnie na- l szpiiala, gdz.e okolo godz. 4 nad ranem zmar- 
fty używają dla celów popędowych gazu ziem- i ła, nie 6dzyszkawszy nrzytomnaści, 
nego, który rurociągami sprowadzają z Win- | Zaraz rano przybyła na miejsce komisya Są- 
nicy koło Jedlicza. Niektóre domy prywatne za- | dowa, która po zbadaniu czynu, kazała uwięzić 
prowadziły także instalacye gazowe, nie bacząc | moniera Głowińskiego, jako faktycznego spraw- 
na niebezpieczyhstwo z tem połączone, gdyż į cę tego wypadku, z powodu swej lekkomyślno- 
gaz Szedł z ciśnieniem takiem, z jaxicm wyds- | ści. 
bywał się ze ziemi, a więc z ciśnieniem 6, 16 a | Wypadek ten wywarł w mieście wrażenie tem 
czasem nawet i więcej atmosfer. Tak było tak- ; większe, że właśnie gmina kończy zaprowadze- 
Łe i w mieszkaniu p. Romana Kleina, dyrekto- | nie insialacyi gazowej dla celów opalu. 

| 
i 
| 


ra kopalni naftowych. W dniu 29 października i Wszelkie chewy są jednak zupcłrie nienzae 
monter, Wojciech Głowiński z Białobrzeg, na- | sagniene, gdyż gaz dostarczany privez gminę, 
prawiał insialacyę gazową w mieszkaniu p. ; będzie w zredukowanem ciśnieniu zaledwie”lio 
Kleita, odkręcił kawałek rurki od gazociągu i ; atmosfery, nastęrnie będzie bardzo silnie „za- 
zabrał ją ze sobą do domu do naprawy, a pozo- | perfumowany' tak że najlżejsze uchodzenie te- 
stały otwór zatkał kołkiem drewnianym. Wie- | grź będzie można pocmać. W mieszkaniach bę- 
gzór o godz. 930 weszia do pokoju siużąca, Ma- | dą zaprowadzone podwójne kurki i wentyle ce- 
rya Oiecksyn ze światlem i w t%j chwili nastąpił lom zwiększenia bezpieczeństwa, G. 


vurar 
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Napad na eskortującego i śmierć złoczyńcy. 
Łwów, 4 listopada. | 
Onegdaj donieśliśmy o zralezieniu na torze 
stryjskim we Lwowie trupa z przestizeloną | 
piersią. Przeprowadzone śledztwo stwierdziło, że ! 
w ubiegłą środę z rana, szeregowiec Bat, warto- 
wniczego Wimcenty Sulicki, rodem z Wronowa 
4 pod Szndomierza, otrzymał ro kaz odpicwa- 
dzenia aresztanta Wł. Deca ze szpitala okręgo- 
wego, przy ul. Łyczaąkowskiej do szpitala na Te- 
chnice. Wobec tego, że żałnierz ten nie zna ©. 
brzo Lwowa, Dec Giizrował się go prowadzić. 


Dec znany jest dobrze palicyi ze swych spra» 
wek i ostalnio jnko dezerter popełnił szereg 
kradzieży, za które mał obecnie odpowidzieć 
przed sądem wojskowym, Wykor:ystując obec- 
nie dokrą sposzkność do ucieczki, poprowadził 
konwojującego żołnierza aż pod Sichów. Gdy 
S. zauważył, że tą drega jest fałszywą, bo mia- 
sto już dalcko, nie chciał iść dalej, ale potecił mu 
zawrócić w kierunku miasta, Na ło Dec nie 
chciał się zgodzić, lecz skierował swe kroki do 
robliskich krraków, 


posiada rodobno tak zwaną 4opornicę", medu- 

tującą przebieg akcyi świetlnej. Czy niema ko- 

goś, co potrafiłby nią umiejętnie rperować? 
Jan Pielrzyczi. 


w sezonie letnim za te same miejsca płacono 
22 Ki 4 KI! Krakowianie iednak zorysntowaii 
się i teatr świecił pustkami. * 

Krakowianie wiedzą i rozumieją przyczyny, 
ktćre skłoniły Tow. oepros*e do „demonsiracyi” 
piątkowej, ale co pewiedzą obcy (a widzieliśmy 
wśród publiczności cficcrów francuskich i in- 
nych narodowości), którzy w dobrej wierze przy- 
szli na przedstawienie? Co powicdzą na ze- 
wnotrzną strenię przedsiaawienia, gdy kazano 
im podziwiać w 1I. akcie Halkę na tle ogrodu 
tureckiego (z paimami!) albo kościółek wiejski 
w górach poiekich, w stylu marmurowej świą- 
tyni greckiej, którą usiłuje Halka podpalić 

Nie chcę anaiizować szczegółów muzycznych, 
cgólnie wyrażę tvlko żal, że p. Walewski, jedy- 
ny cbecnie „fachowice* w Tow. operowem, 
mógł tak nieprzygotowany muzycznie ensemble 
dopuścić do przedstawienia! 

W zrozumieniu niemożności uskutccznienia 
stazych przedstawień operowych w Krakowie, 
powinno Tom. operowe połączyć swój chór, z 
chórem p. Garbusinskiegc: i prof. Krzyształowi- 
cza i stworzyć Gratoryum w porozumieniu z 
oukiestrą symion:czną Związku muzyków, Dro- 
sa na jakas wkieczyło w piatek tow. operowe 
jest fatalną i wiedzie Go... niebytu. 

Niechże zatem ci, którzy trzymają ster losów 
doaarzystwa w swej ręce, zaurócą póki czas 
jeszcze. Bol. Raczyński. 


OPERA W „NOW O3CTACH*. 


mma 


Krakowskie Tow. operowe postanowiło za | 
każdą cenę utrzymać stałe przedstawienia ope- 


twe w Krakowie. 

Piątkowa „Halka“ (31. X.) była raczej „de- 
monstracyą' niż przedstawieniem „na seryo*. 
Przeciwko komu jednakże była zwrócona pięt- 
kowa demonstracya — niewiadomo. Niema 
przecież w Krakcvie ani jednego człowieka, 
któryby był innegb zdania jak to, że stała ope- 
ra jest dla Krakowa nieodzowna. Wydaje mi 
się, że zamiast demonstracyi urządziło Tow. 
operzwe własny pogrzeb, za co odpowiedzial- 
ność spada na prezydyum Towarzystwa, które 
w lekkomyślny sposób, grzebie wspaniałą prze- 
szłość i opinię Towarzystwa. 

Losy Towarzystwa cperowego interesują mię 
osobiście gorąco, nie będę zatem piątkowego 
przedstaxienia analizować, a jedynie zaznaczyć 
muszę, że przed dwoma miesiącami to samo 
Tcwarzystwo tą samą „Halke“, wystawiło z ca- 
iym pietyzmem (Gruszczyński, Ludwig, Tar- 
nawski, Mokrzycka, Fiendriciówna), niezrczu- 
mial zatem byia lekkomyślneść zarządu, hióry | 
dopuścił do piątkcmego przedstawienia, pobie- 
rając w dodatku za miejsca siedzące po 33 K, 
ą za stojące miejsca po K 6.601!, podczas gdy 


P. Tarnawski, artysia-śpiewak, uprasza o wy- 
jašnienie, że w pigikoacm przedziwieniu udzia- 
łu nie brał, a psendenim „A. Kuzwin" nie cd- 
nosi się do niego. 
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przodu 
icez ten rzucił sią na m ego z ckrzykiem „tra% 
zmie Śmierć lub ioris" 

Jak pcdaje Sulicki, Dec przewyższał go “zro 
stem i siłą. przeto, bojąc się. że uiczn'e, strzelił 
z karabinu i trafiając go w piersi pgłoiyè Deca 
trupem ra micjacn. 

Następnie udał sę wprost do srpitala OKkrę* 
gowego, gdzie zdał relacyę i ztąd wysłana Kê 
retka zabrała zwłoki do Eostnicy, 


ZYGZAK Þ. 


4 c" rr ; U EA 1, s r 
9 prawdemownrsé elisza Teatralnego, 

(Kr.) — Jakto? więc papier może kiamać? 
Oczywiście: papier -potraf: tę sztukę lepiej niż 
zawcedowy kłamca, Afisz teatralny iakże nie 
jest bez grzechu. 

Wybieram się do teatru. Kupuję afisz. Ce dziś 
grają? Komedya w 3 aktach. Bardzo dobrze, nið 
cierpię dram/deł, dosyć smutku jest w życiu! 
W teatrze żądam śmiechu i wesołości: opeet 
ka, farsa w najgorszym razie komedya, Afis% 
zap wiada komedyę — idę. 

O! jakżeż się zawiodłem! Zamiast śm'echu ~ 
ziewanie, zamiast humoru — nudytl.. Komedya 
nie jest komedyvą, tylko dramatem i to mdłym 
i marnym. Wyda!em pieniadze za zicwanie, po” 
nieważ afisz skłamał i oszukał mnie w niego 
dziwy sposób. 

Afisz drmpuszcza się i innych niswłaściwości. 
„Nowe, wspaniałe dekoracye — na papie.ze. Na 
scenie stare szmaty. „Kosiyumy z pracowni sia" 
wrego X. w Paryżu, — to znaczy, że szył je 
podmiejski krawczyna. A ileż razy afisz obie” 
cuje występ naszego słarn”"go Ypsyvkma pychy 
sztuki i ojczyzny — tymc”acem słyszymy na 
scenie jakiegos pekurcza kmiczycero jak kot, 
gdy mu się na ogon siąpi. Afisz zaręcza punk- 
tuzlny początek przedstawienia i znovu kłamie 
o pół godziny. 

Czy przeciw takim k'amcom-efiszem nie nar 
leżełcby energicznie wystąpić, czy takie wpro” 
wśadzanie w biąd publiczrości nie jest naprawie 
de niegodziwryycią i spekulacyą? 


|_| O an NIE ENEA - 
MAGA IKA MA MAIO SAI E 
GEAR R EE OI O_O ROA 


e 46 [a 
„Śimne Chrazki. 

Dmie zimny wicher, przejmując do szpiku ko- 
ści i rzucając w twarze przechodniów grad zlo” 
dowaciałych klłujących jak szpilki krupek śnie- 
źnych.. Młoda zgrabna panienka stawia po o- 
śiizłym chodniku drobne nóżki w płytkich po- 
gielatych pantofeliach i cienkich przejrzystych 
połiczochach... 

Panienka drży z zimna, ale stąpa lekko. zgra. 
bnie, kokieieryjnie.. Ten i ów spogląda z za* 
dziwieriem.. Czyżby mączenn ca mody, która 
nawet w tak zmny, siny dzich nie chce hare 
monijnych lnii swcj rogi zacierać cholewką 
wysokiego bucika?.. Tax} usiłuje zrobić zadoe 
meleng minkę, tak pewnie stawiać kruki, jakby 
istotnie chciała wmówić w ludzi, żo oto tylko 
tak sobie dla fantnzyi.. dla mody paraduje po 
bl cie i śniegu w p'vtkich pantofelkach... 

Ale nie wierzcie jej... Pantofelki maią wy 
krzywione cncesy, trzetarle zelówki, a clegan- 
ckie pończoszki są starannie po-serowane... 

Wysokie buciki, pamictajcie o tem, kreztują 
500 koron, a zgrabna panienka ma pensyi mie- 
sięczacj w biurze magistrackiem 350 kor. i star 
rą, chorą motkę... 

Panience jest bardzo zimno, ona nie dla ka- 
prysu ale z kemieczności nosi w listopadzie dziue 
rawe płytkie pantofelki į przejrzysie, ccrowane 
pończochy. 

e * a 

W wicłkim, elesonckim magazynie mód. 
Wchodezycych klieniów witają 4Aystyrg« wane 
Sporty“ angielskie, franeuskie „cylinderii 
miękkie przytume czapeczki pluszowe i futrza- 
ne.. W gprńoku świateł elektrycznych jaśnie'ę 
dnmne „rajery”, BMmyszczą kosztowne egrety, 
lśnią gładkie iafle zwierciadoł — w sklerie pel- 
no świaiła i blasku, ale ton Sio © wa grzeje 
zkspodyentck.. Pootulane w å 


'rczon6 
trwają na swych stanoać>koch zzię” 
sle istoty z piginjalymi nosami į mi 
załcamni. 

— Cóż io? w sklepie nienapalsne.. 
— Alo skędźze? o węgłu ani mowy! KD 
gazowych nie dają — przyjdzie zmareue chr 


ba... i 
— E! moje panienki, zanndło jesteście nie- 

wytrzymałe — strafuje u aście' elta w selskino- 

wem futrze — cóż to znaczy toki maly mrozik ?.- 


A cóż powiecie, jak przy dwunastu stopniach 
mrozu — także nie będzie węgła?! M. M 
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GONIEC ERAKEOWSKI 


— 


Morderstwo czy samobójstw: 


Lwów, 4 listopada. 

Onegdaj o godz. 7 z rana alaruiowano poli- | 
cyę i Pogotowie ratunkowe, że w studni w Ryn- 
ku, u wylotu ul. Dominikańsk.cj znajduje się 
trup mładej kobiety, 

Natychmiast przybyła komisya policyjna z le- 
karzem dr Kielanowskim £ karetką Pogotowia 
poczem skonstatowano, że utopiona kobieta li- 


ŻOŁTY TRÓJKA 
W „UCIESZE“. 


Rozwiazanie 56 ceryi szarad 


umieszczonych w Nr. 284 „Gońca KrakowskiesC©". 
I DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCĄA | Ch='u"owskicgo (stren 1438) — p. Silker""-"n 
- KRAKOWSKIEGO Leon, Kraków, ul. Kołłątaja 2, po raz trzeci, 
"A .GA_TT- = 2. Wspaniały flaxcn wenecti na kwiaty — 
a Sde ada jt x P. Pisz Jan, Krzków, ul. Basztowa 3, po raz 
y j dragi. 
Bi: SSL KI. - s 3. Warszawskie mydło różane „Omega — p. 
F A i; j i M $ c 
M. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW NE weń ER Novy „RAS „143, DOL ZOZ 
pGOWCA KRAKOWSKIEGO*, (a zatem ł Pra. 
numoratorów)3: AD IŁ PRENUMESA"O""T I CZYTENYYCJ; 


~ my r 

` 272, PA-PU-GA. AF 4. Najnorsza mapa Polski z przekłzdem no- 

Frainych rozwiązań nadesłali Prenumerato. | stanowień traktatu pokojowego — p. Szariń. 
rzy 52 (w tem z Krakowa 29), a Czytclnjc» x0 | Ska Nora, Ostrów, p. Ropczyce, po raz trzecł 
(z Krakowa 41). 5. Bezplatna prenumnrcta „Peter Brake- 
-~ Mylnych rozwiązańnadesłano 47. skiego" na listopad 1919 r, względnie przeTu- 

—o—— o żenie prenumeraty o jeden micszc, — p. E"-- 
dalska Eugenia, Sambor, ul. Kopernika 16, po 
raz pirwszy. 

6. „Człowiek, który pawrścił z tomten f=. 
ta“ — sensacyjna powieść Gastona Lerrnx — 
p. Trykala Władysław, Przeworsk, ps raz 
drugi. 


czy około lat 30, ubrana była w chustkę na glo- 
wie w suknię i meszty czarne. Prawu jcj hú 
Lyla wyEręcona a p-ęść w kulak zach agita. 
Z pobieżnego cglądnięcia zwłtk możnaby są- 
dzić, że morderstwo nie jest wykluczone, 
Sprawę tę wyświetli zapewne sckcyą zwłok w 
Zakładzie medycyny sądowej, 


IL. 
SERY 


odbytego w niedzielę, dnia 2 listopada 1919, o 
godz. 12 w południe, w wielkiej sali redakcyjnej 
„Gońca Krakowskiego" (ul. Dunajewskiego 7, 
I. piętro). 
Nagrody za trafne rozwiązanie szarad z Nru 
284 otrzymali: w. dni BL 
k AD I. PRENUMERATORZY: 30% 


1. Poczye Adama Micklewicza — wydanie no- 
we, zupełh e, w 6 tomach, ułożone przez Plotra 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 


—0— 

P. '". CZYTELNICY zechcą w myśl po”*"o. 
wień regulaminu szeradowego nadzyiać rcze*" 
zzmia z regrty ra “rrara OQduaćnaj sro—-jy, 
Do P. T, Prenumeratorów postanowienie to sig 
nie odnosi. 


Ostatni utwór W. Feidmana. 


Jak się z dobrze peinfornowanego źiódła do- 
wiadujemy, znajduje się wśród utworów nade- 


Wtorck stanych na konkurs teatru „Bagutela* także 
Św. Karola czteroaktowa komedya ś. p. W. Feldmana. 
y = i)m - 
Wschód słońca 7'36 4 Senzacyjne rewelacye niemieckiego 
Zachód słońca 5'14 lstopuda pastora w sprawie p ebiscyio > ei 


(1.) Jeden z najwybitniejszych przedstawicieli 
niemieckiego świata protestanckiego w bró- 
lewcu, pastor Rauch zeznaje w tygodniku „DLcu- 
teche Aufgaben“, iż Środki pizcasięłrane pizez 
rząd niemiecki w celu przygoólzwania piekiscy» 
tu w Prusiech Wschzdnich, a mianmszwicie Orgie 

„| nizowanie policyi i towarzystw propagandy, 
mwałcz w jaskrawy sposób pizer'sy plebiscy to- 
wego statutu. i 

„Entente'a, mówi pastor Rauch, zdemaskuje 
grę Berlina i przedsięweźmie środki konioczne 
dla ściśle ustawowego przeprowadzenia plebi- 
scytu". 


Długość dnia 1034 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: . 


Wtorek; „Makbet* Szekspira, A 

Środa: Polityka” Wi. Perzyńskiego, 

Czwuriek: „Dziady“ A. Mickiewicza, 

Piątek; „Makbet” Szekspira. 

Sobulu; „Dziady“ A. Mickiewicza. i „sód: 

Niedziela popol: „W małvm domku“ T, Rittnera, 
Wieczor; „Makbet Szekspira, ' y 


t TEATR „BAGATELA, 
Dziś:; „Dudek“, 8 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś: „Potasz i Perlmutter", Iz. 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 


Wtorek; „Cnotliwa Zuranna*, 
Środa: „Cnotliwa Zuzanna”. 
Czwartek; „Cnotiwa Zuzanna”, 


WYKŁADY W DUMU Akta 1tST, (pl, św. Ducha), 


Wtorek 4 listopada. Jan Pietrzycki: „Jacy to aktoro. 
wie i iakie teatry bywały w dawnej Polsce", 
Sroda: Józef Flach: „Nowa klosya. 4. Ziamia ro- 


—— 
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(1.) Termin procesu b, prezydenta m nistrów 
Caillaux, cskarżonego o zdradę stanu, został v- 
znaczony na l4-go stycznia 1920 roku, Piosoa 
jego, o tymczascwe wypuszczenie z więzienia. 
została odrzucona. 

W kołach pel.tycznych niemieckich oczekują 
.z necierpliwością cuego procesu. Liczni peli- 


syjska“. | tycy niemieccy, którzy pozestawali w po red- 
Czwartek; Wykładu niema. nich lub bezpośrednich stosunkach z b. prezy- 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH deniem ministrów w pierwszym roku wojny, 
(Rynex główny A—B. L. 39). | pragna być powołani na świadków do owego 


Wtorek o godz. 5: Prof, Ludwik Skoczylas; „Kurs 
literatury powszechnej 19 w. . — O godz, 7. prof. 
dr Józef Pach: „O kobiecie dawnicjszej i dzisiej- 
szej” (w parlamencie). 

Średa o godz. 5: Prof, Ludwik Skoczylas: „Kurs H- 
terutury powszeciinej 19 w“. 

ROWSA LIYERAGKIG (ulica Św. Anay 


Wtorek: Dr. Kopera: „Kostyum w teatrze", 
Środa; Prof. Miecz. Dąbrowski: „Deklamacya w p 


teatrze”. e ; denye U 
Czwartek: Dr. "M, Szyjkowski: „Zapolska, Rittner, ; 
; Perzyński" z ilustr. uczniów szkoły dram. |- l (m-m) „Secolo“ oroewiada, że w cziatnich 
— „mrm 


porcesu. W razie gdyby cdniów ono ich prośbie, 
wysłalihy oni do Paryża odezwę, rrotestujycą 
przeciwko oskarżeniu Caillaux i oświadezaiąc?, 
zaw rcsu Idż, w „kilka frvgodni po Irszczze u 
dzitłsń wcjennYch, pelitvev ci piopcnzwel: by- 
lemu ministrowi fiavcuskiomu warunx. psokcjo- 
we, z kcrzyścią dla Frarcyi, 

o 
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Ste. 8. 


— 


wnej gorącej swej w/elbicielki, która prosiła 
poctę, aby zechciał ofiarować jej chocby mały, 
lialuiki pukięł włosów, 
łD'Anuszio zduuuał się, spojrzał w lustro, prze- 
sunal rka po łysinie, westchnął į odpisał co na- 
sty puje: 

„szanowna Pan’! Niestety, ale życzeniu Pani 
zeaoścuczynić nie mogo, albewiem do Fiume 
wybraem się bez... perukit* 


Kabareciści przed sądem. 


Panna Atma Kitisehmeanówna i p. Karol Ha- 
nusz. bawiąc na wościznych występach kabere- 
towych w okiersiewicacn, Lociągnięci zostali do 
tupow.edziciiczci s&donej za zakiócosie Spo- 
koju publiezrego i obrszę funkcyonaryuszą 
micjscowej milicyi. Sąd pokoju w Skierniewi. 
cach uznał, że oskarżeni dopuściłi się nieprzye 
zw.tecjo zachowarią się w miejscu publicznem, 
mianowicie na stcpniach figury św, Jana w 
Skierniewicach. paląc lam papierosy, głczno się 
śmiejac, a ponadto obrazili mil cvanta, gav ten 
zwrócił im uwugę na niestosowne zachowanie 
się i żądał odejscia od figury. Skazani za to na 
miesąc więziesda, os. urzeni odwołali się ze 
skargą do sądu agelacyjnego. który po 4-krote 
nem odroczeniu rozpraw z powodu niestawienia 
się świadka p. Butczówny, spiawę tę wczoraj 
rczączuawał pod przew. sędziego Sterlinga. Sąd 
ajclacyjny uwzęlydnił okoliczncści łagodzące £ 
zgodnie z wywodami obrony jak i wnioskiem 
podprokuratora Landy'ego wyrok uchylił i ska. 
cal Kitschmanównę i Ilanusza na 3 dni aresztu. 
Wyrok ten, na mccy amuestyi, ulega uruc rzeniu, 


"p 
Palenie papierosów w tramwajach, 


P-ozy dzisiejszych stosunkach komunikacyjs 
nych,-specyalnie tramwajowych, gdzie każda tu- 
rz jest istną „rickielną jazdą“ — publiczność 
skazana na te cierpiesia powinna o ile możności 
nie utrudniać sobie sytuacyi. Tymczasem dziew 
je sę wprcel przeciwnie, I'omijamy to niekultue 
ralne pchanie się. wstrętne wychodzenie į wcha 
dzenie do wocu — na inną rzecz chcemy zwró-« 
cic us age. 

Jest to kwestya palenia cygar i papierosów, 
Zdaje nam się, że rainsm etntejezy palacz może 
cic na te parc minut wstrzymać, ewentualnie a- 
Letvt nikoiynowy roskromić. 

Tymczasem ksżdy pasażer pali, w ścisku 
stizasa popiół z ogniem na sąsiada, wypala mu 
uz ury w tak dregiem dziś ubraniu, co najmniej 
pismi je nienctrzebnie. 

Dyrekcva tramwzićw powinne wydać apody« 
ktyczny nakaz palenia we wozach. 

— a 0 —— 

FEIICYAN SZCPSKI referent ministerstwa sztukł 
i kultury baw: w Krakowie j bada stosunki muzycze 
n: naszego miasta. Wczoraj bvł obecavym na czzami. 
rie rządowym z muzyki, dziś wieczcrem urządza 
Irstytut raut, na którym reprezentowane będą wszye 
stkhie sfery muzyczne naszego miasta, We środę wy» 
jczdża |. Szopski uo Lwowa. 

Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj po raz 
szósty, wzucwicny w tym sczcnie z takim Sukcesem 
„Makbet” Szekspira, na którego wszystkie dotych» 
czaowe przedslawienia, kasa zamykała sprzudaż 
kcniplcin:e, „Makbet' powiorzony będzie w piątek 
7 bwu. i niedzielę wieczorem y biu, Jutro „Dziady“, 
tak entuzyasiyeznie przyjęte przez naszą puwlicze 
nosć, Na obydwa arcydzielą wybiera się gremialnie 
micdziez naszych szkol średnich, a nadto wystawą 


jich i wykonanie zyskały gorące uznanie znawców 


Meny cea fiait na kot TETE: 


dniach Gabryel d'Anunzio otrzymał list od pe- . 


i bywałeców teatru. 

Z „GALĄGLLI* Dzisiaj zapowiedziana od dni pa. 
ru premiera „Dudka“ zapelni widownię po brzegł 
Nici:czne pozostałe łeszcze bilety wysprzedaje kasa 
iez.ru od godz. 7 i peł wieczorem. W wykonaniu 
Dudka” Liora udział najlepsze sily „Lagaleli* a 
więc rp. Orwid-óruczcwa, Łącka. Bilińska. Dąbrowa 
ska. Czajkowska |© Zawiejska. Oraz pp. Dante-Bara. 
newski. l'ębowicz, Czapelski z teatrów warszawe 
skich), Fritsche, Trzywdar Urzechowski i inui o wre. 
szcie Noskowski iako wykcnawca jednej z ról głó 
wuych i zarazem reżyser wybornej krotochwili, 
bucek' grany ostatnio w Warszawie czierdzieśch 
razy z rzędu beczwąipienia i u nas zdobędzie sukces 
wielki, 

Z ZZATRU FOWSZECHNEGO. Dziś występuje 
nasz teatr z nadzwyczajnie cickawą przmierą, którą 
będzie arcyciekawa kro!cenwila amerykańska, gra- 
na z ozrom:ncim pewcodzenicr1 w Ameryce. Francyi, 
Anii i Rasyi p. t. „łotasz i Perhnuiter", Autcrem 
jevi Amori kanin Mentege Giass. Nrżvseryę tej no- 
wusci pewatzi csohiście dvr. Jarniński, Duie świe- 
lae rcio wiułowe Arain pp. Zbucki i Jarnin. ki. spe- 
cyajisc. w kreowaniu ról żydowskich. inne ważniej. 
sze role grają pp. Wlońska, Krajewska, Pomorska, 
Kmiecikov na. Zuańska i poraz pierwszy w drama. 
cie występująca nlubiona tancerka p. Merlińska, oraz 
pp kucharski kalinewski. Lechowski į *ani. 

PORZNEK SFMTONICZNY. W niedzicie dnia 9 
Kstepuca br, edhędzie się w sali teairu miej kiego 
un. d. STowackiczo reranek symfoniczny orkiestry 
Zwiazku afluzyków Polskich, Orkiestra ta. od nieda- 
wua =loiejąca w Urakowie pierwszym koncertem, 
AE onym nzzed kilku miesiącami zdcbsla po- 
wszceziuoe uznanie. Najlliższy peranck ssrafaniczny 

Kiorweśym z REUL Konceritiw, zarewiedziaa 

z utuiosfre Zwinzeń. Dobażac c zostawienie 
i edron an brzzramów, adoświ' cena 
ay porausk ssmufoniczny fwórczośzy Pectnaves 

na. /ruicsżrau wykcna dwa arzrvdzicia m i O Beetho 
vcnow-kiej th trawiczna vortero da „Kzmonła” £ 
barwną symfonię V1 F-dur, zwaną dia swego prOa 


Sir, €. 


GONIEC KRAXOWSKI 


Numer 2533 


gramu „symfonia pastoralna", W obramowaniu tych I 
dwóch dzieł zaujdzię się kanceri fortepianowy Es-dur 
jedno z najpoięźnielszych cbjawień geniuszu Doetho. 
xenowskiego. Solisika będzie zaszczytnie znana u 
nas pianistka p. St. Ablamowicz-Meyverowa. zaś dy. 
rygentem p. Bolesław Wallek.tWalewski. Bilety do 
nabycia w kasie dziennej teatru miejskiego. 
JECTNY KONCERT IGNACEGO DYGASA odbę- 
dzie się u nas w niedziele dnia 16 listopada br. w 
sali „Sckóla', Zainteresowanie jakię wywołała za- 
powiedź koncetrn siawncgo Spiewaka jest tak wiel. 
kie. że większa część biietów jest już rozchwytana. 
Ogromne powodzenie jakie towarzyszy wszędzie 
slawnemu naszemu artyście, zawdzięcza Dygas nie- 
porównanemu czarcewi tembru swego głosu zwlasz- 
cza olśnriewajacei górze. mistrzowskiej technice wo- 
kalnej i niezwykle inteligentnej interpretacyi, Bi- 
lety do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 
Z ULATRU „NOWOŚCI* KORIUNIEUJĄ: 
„OROFLIWA ZUZANNA" z powodu niebywałego 
'powoczenia graną będzie we wtorek. środę i czwar- 
tek. W piatek 7 bm. występ gościnny Maryi Mo- 
krzyckiej. primadonny opery warszawskiej w „Hal- 
ce“ z udzialem Krak. Tow. Oper. Bilety już do na- 
bycia w magazynie Rudnickiego, Linia A—B 44. 
(i) ROZPORZĄCZNIE ZGŁASZANIA OSÓB 038. 
CYCE. Z powodu ukrywania się wielu osób podcj- 
rzanych a również z powodu niezglaszania się przy- 
bywajacych i odjeżdżajacych podróżnych, tutejsza 
Dyrekcya policyi ogłasza co następuje: Właściciel | 
lub zarządca domu względnie przełożony zakładu 


obowiązany jest każdego wprowadzającego się lub 
opuszczejątego mieszkanie lokatora zgłosić w Dy- i; 


'rekcyi policyi w przeciągu 12 godzin po w prowadze. 
niu względnie wyprowadzeniu się. Taki sam obo- 
wiązek ciąży na mieszkańcach, którzy część swego 
pomieszkania za opłatą lub bezplatnie na miesiące, 
tygodnie lub dni odnajmują względnie przyjmują Ob- 
‘cych na noclegi. Ponadto właściciele pensyonatów i 
domów zajezdnych obowiązani są do utrzymywania 
w należytym porządku przepisanej książki dla ob- 
cych. Wzywa się przeto wszystkich mieszkańców 
miasta Krakowa, aby w terminie do 10 listopada br. 
uporządkowali oraz uzupełnili zgłoszenia osób u 
nich przebywających a także tych, które br. z mie- 
szkania się wyprowadziły. 

FAŁSZYWA WIADOMOŚĆ. Nasz korespondent z 
Nowego Targu donosi narn, że podana przez war. 
szawskie dzienniki a powtórzona przez krakowskie 
wiadomość o uresztowaniu na Spiszu żony dra Be- 
ldnarskiego nie odpowiada prawdzie. Dr Bednarski 
nie żonaty. 

(T) POSZKODOWANI PRZEZ SZLAFROKA. Oso- 
by. którym skradziono w r. b. gotówkę, papiery 
wartościowe i t. p. w którymkolwiek z krakowskich 
banków i kantorów wymiany, zechcą dła ewentual. 
nego rozpoznania przypuszczalnego sprawcy, are- 
gztowanczo tu zlodzieja Szlafroka. zglosić się na in- 
spekcyę policyi pod Telegrafem we środę dnia 5-.go 
bm. miedzy godziną 4 a 8 popołudniu. 
|=f[) TRAFILA KOSA NA KAMIEN. Przed tygo- 
dgio donosiliśmy o napadzie pewnego niebezpiecz- 
mego tutejszego apasza na właściciela stragana obok 
poczty. Otóż jak się dowiadujemy, niebezpieczny 
ten apasz nazwiskiem Psachie Glassmann. został 0- 
ncgdaj posiraclony przez pewnego swego kolegę I w 
Stanie bardzo groźnym odwieziony przez Pogotowie 
dc szpitala powszechnego. R 
| (T) ZNALEZIONE KOŁA. W dniu 31 zm. o godz. 
40 w nocy znaleziono na ulicy Gertrudy dwa kola 
automobilowe. Do odebrania Garncarska 8, 1. p. 
| SPRZENIEWIERZENIE. Oncgdaj aresztowano Na- 
tana Diamanta l. 24, który dopuścił się sprzeniewie- 
rzenia 25.600 K na szkodę Maurycego Ilabera. 

' POTWORNA MATKA. (1) W Gamas we Francyl, 
uwięziono 20-letnią kobietę. nazwiskiem Rodier, pod 
zarzutem. iż swe nowo narodzone niemowlę rzuciła 
na pożarcie świniom. Obwiniona jest już matką 
dwojga dzieci. i 

* DAR FINANSISTÓW AMERYKAŃSKICH DLA 
BELGII (1) W czasie uroczystego przedstawienia w 
operze Nowego Yorku, wybitne osobistości ofiurują 
królowi Albertowi pokaźną sumę, przenaczoną ną 
stworzenie w Brukseli instytutu dla badan medycz- 
nych, na wzór instytutu założonego w Nowym Yor- 
ku przez Rockfellera. 

CLEMENT VAUTEL — PRZYJACIELEM ZWIE. 
RZAT. (m-m). Ciement Vautel niezwykle dowcipny 
feljctenista paryskiego „Journała* — otrzymał na- 
grodę „Tow. Opiki nad zwierzętami” jako jeden z 
naigorliwszych członków tego stowarzyszenia, Vau. 


tel owi wręczono piękny wazon z sewrskiej por- 
celany. 

H =p) 

! „GRZEŚ”, doskonałe pismo obrazkowe — „dla dzie- 
ci od lat 5 do 8''jak opiewa naglówck — przynosi 


w ostatnim numerze radosną dla czytelników wła- 
domość, ze popularny „szalony Grześ“ ze „Szczulka* 
przprowadził się na stałe do „Grzesia“. Stało się to 
mie z powodu braku lokalu, lecz dzięki tei szczośtiwej 
okoliczności. że szalony Grześ zakończył swe wojen- 
ne przygody — z łaski swego duchowego ojca pana 
Mackiewicza — szczęśliwym ożenkiem, z którego za- 
raz wynikło dla niego i dla pani Grzesiowej dwoje 
uciesznych bliźniąt, Kubuś i Bubuś, Interesujący ci 
'rclodzieńcy udają się razem z ojcem na wojenkę i 
ich przygody stanowią treść dalszej historyi Grzesia 
z Kubusiem i Bubusiem a borze. Oprócz tej znajduje 
się w każdyru numerze „Grzesia“ wiele innych zaj. 
mujących i pouczających historyi z  ilustracyami 
pióra i ołówka najlepszych autorów. 


t NADESŁANE. 
ZAKŁAD LEKARSKU - DENTYSTYCZNY 


Dr. H. THORN 


Dz'ał techniczny 


KAROL PALENKER 


Godziny ordynacyjne od 9—12 i od 3—6 popol. 
KRAKÓW, DIETLOWSKA 23. 3827 | 
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BRAK JEST SŁÓW 


na określenie całego powabu i wdzięku 


oraz niesłychanie wesołej komedyi w 3 aktach z 


W KINOTEATRZE „SZTUKA“ — HOTEL SASKI, Sw. JANA. 
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1 powodu Waku węgla gozi katastrofa ciopiarmi -Dorota hotanicznogo. 


Otrzymujemy następującą informacyę: 

Z powodu zupełnego braku węgla gimi zni- 
srczenie najcenniejszym ekarom polzwrotniko- 
wej flory, utrzymywanvm w palarni Ogrodu 
botanicznogo. Zniszezemie zbiorów roślin szklar- 
nicwych w ogrodzie botanicznym  2%%*:ky 
nasza naukę na nig”y nienowcetowano straty, 
gdyż znajdujące się tam okazy palm, pandanu- 
sów, sagowców i wielu ljan należą do unikatów 
fkwystycznych, zwożonych do ogrodu w cięgu 


' jego 150.cioletniego istnienia. Wobec konieczno- 


ści rychlego założenia nowych ogrodów botani- 
cznych w Polsce przy nowo kreowanych wszech- 
nicach posiadając szklarnie krakowskiego o- 
grodu botanicznego dzisiaj doniosłe znaczeniu 


ooann 


dla całej Polski, gdyż stąd moglyby nowe ogros 
dy otrzymać wiele cennych okazów roślin. Ka- 
tastrofa wisząca nad ogrodem botanicznym U- 
niwersytetu Jagiclxńskiego, a tem samem nad 
nauką polską w pierwszym roku odzyskania 
upragnionej wolności przoz naród polski, da 
się tylko odwrócić wtedy, jeśliby udała się uni- 
wersytetowi uzyskać dla ogrodu botanicznego 
| konieczną dla niego ilcść węgla. Dopuszczenie 
do zniszczenia bezcennych zbiorów ogrodu bo- 
| taricznego byloby pernurem zjawiskiem kultu. 
rażrem i ufać też należy, że czynniki, decydu. 
| jęce o podziatach i transporaie węgla, nie ze- 
| Chcą wziąć na siebie odpowiedzialności za taką 
szkodę wyrządzeną nauce i kulturze polskiej, 


Uroczyste pożegnanie gen. Hallera. 


Kraków, 4 listopada. 

(4) Rozkazem Naczelnego Wodza powołany 
zostać gan. Haller do Torunia, gdzie obejmie do- 
wództwo nad wojskami, zajmującemi przyzna- 
ne Państwu naszemu obszary Prus Zachodnich, 
Pomorza i części Poznańskiego. 

Kraków żegnał wczoraj generała-bohatera. 
Prezydyum miasta zwołało na wczoraj posie- 
dzenie Rady miasta, celem urowystego poże- 
gumnia odjeżdźsjącego generala. 

W welkiej sali posiedzeń pałacu Wielopol- 
skich zebrali sią przedstawiciele wojskowości i 
władz cywilnych, oraz duchowieństwo. Przy- 
byli więc: ks. biskup Sapicha, biskup Nowak, 
ks. kamomik Podwin, generałowie Gąsiecki, Go- 
sławski, Piasecki, Sobolewski, Symon i Trusz- 
kowski, dalej sztab b. armii gen. Hallera i D. 
O. G., rektor uniwersytetu krak. dr. St. Estrci- 
chre, delegat Biesiadecki, konsul polski w Ame- 
ryce p. Buszczyński, prof. Wodzinowski, wice- 
prezes Straży Polskiej, oraz wielu innych. 

Tuż przy tryburie prezydyalnej ustawiono 
stare krzeslo burmistrzów krakowskich dla ge- 
nerała Hallera, 

Posiedzenie otworzył prezydent Federowicz. 
W dluższej przemowie wspomniał prezydent o 
nicpospolitych zeslugach generala jako wodza 
i obywatcla. Naród cały czci w nim nie tylko 
bohatera z pod Kaniowa, orgemizalowa armii 
polskiej, aie przedewszystkiem krzewiciela o- 
światy wśród żołnierzy polskich. Gon. Haller 
zwczumniiał bowiem, że żołnierz wtedy należycie 
służy sprawie ojczystej, jeżeli jego poziom kul- 
turalny jest wysoki. Kraków — mówił dalej 
prozydent — zawdzięcza wiele gen. Hallerowi. 
Nawiązeł cm trwałe stosunki z obywatelstwem 
krakowskiem — mueszkańcom naszego grodu 
przychodził niejednokrotnie z ofiarną pomocą. 
Okrzykiem Tiu cześć gen. Hallera zakończył pre- 
zydent swą mowę, 

Po spomtanicznej owacyi zabrał głos generał 
Haller. Podziękował prezydentowi za słowa ser- 
deczme, poczem zapewnił zebranych, że nie my- 
sli na stałe opuszczać Krakowa. Czuje się oby- 
watelem krakowskim, pochodzące z rodziny kra- 
kowskiej. To też niezmiermrie szczęśliwym się 
czuje, że właśnie pierwsze jego prace rozpoczął 
w Krakowie i że tu jego żołnierze, którzy w wią 
kESzości nigdy jeszcze w Polsce nie byli, zaczer- 
rnęli prawdziwego ducha polskości. A żołnierze 
polscy to prawdziwi bohaterzy, bez butów, bez 
mundurów, a nawet i bez strawy trwają na sta- 
nowi:skąch. 

Wspominając o zjednoczemiu wojsk, zazna- 
czył generał, że to było zjednoczenie calego Na- 
rodu, zjednoczenie ducha narodowego wbrew 
garstce destruktorów. 

Kraków,  czezęe uroczyście zjednoczenie 
wojsk, wykazał niepospolity rozum polityczny, 
zapraszając na uroczystość Naczelnika Pań- 
stwa. 

Kończąc, zachęcił generał do powszechnej 
pracy nad budową Państwa. W pracy tej żoł- 
nierz chce współdziałać z obywatelstwem, 


Po uroczystości w Magistaacie generał Haller 
pojechał do „Sokoła”, gdzie przywitał go Wy- 
dział Towarzystwa. 

, Gen. Haller, dawny organizstor drużyn soko- 
lich, zachęcił w krótkiej przemowie zebramych 
do W ychowania fizycznągo młodzieży, gazza- 
czając, iż ta młodzież wiaśmie dała pierwsze ka- 
dry Legionów. 

|. Ei e 

Spełnianie swych obowiązków nasi ojcowie 
miasta zaiste dziwnie pojmują. Nie tylko — jak 
już zaznaczyliśmy — posiedzenia plensrne Ra 
dy miasta święcą pustemi ławami, — ale i wte- 
dy, gdy trzeba reprezentować nasze miasto, pa- 
nowie ci nie raczą się zjawić. y 

Na wczorajsze uroczyste posiedzenie, będące 
hołdem Krakowa dla gen. Hallera, przybyło aż 
19 radców i ci przybyli z półgodzirmem opóź- 
nieniem. I zamiast, aby ojcowie miasta, jaka 
gospodarze gmachu, witałi wchodzących gości 
ci ostatni serdewmnio przyjmowali wpada jących 


czorcm. Wyjeżdżającemu gererałowi piękną o- 
wacyę zpotowała młodzież rękodzielnicza z bur, 
sy ks. liuznowicza, Z plomącemi pochodniami, 
wśród dźwięków orkiestry, grającej pieśni ra- 
rodowe, odprowedz'li wychowankowie bursy. 
gen. Hallera na dworzec. i 
W sali recepcyjnej dworca zjawili się repre- 
zentanci missta, władz rządowych oraz gene- 
ralicya. Okrzykeuni: Niech żyje Haller! 
grali zebrani odjeżdżającego generała. 
2942794169 77949+90,99,9991934109044 $> 


W nakładzie Księgarni Ja CZERNECKIEGO W KRA- ? 
$ MOWIE ukazała się niezwykle interesująca rzecz ® 


poże- 


pod tytułem: 


$ Odbudowa 4 urociomieie orgrodrtwa 
sałczego w Pok 


Oraz 


Centralny Ingtytnt kredytowy Państwa Polskiego 


napisana przez wybitnego ekonomistę Dra ROGERA 
DBATTAGLIĘ. —'Do nabycia we wszystkich Księ- 
garniach, 


47712125 


wszystkie bez wyjątku 


przedmioty dane nam przed 10' dniami do 
roboty są gotowe do odebrania. 


ukradkiem „radców *. 
s © e 
(m-m) Generał Haller wylechał późnym wie- 


Przyjmujemy nadal jak dotychczas wszelkie w za- 
kres farbiarstws chemicznego, czyszczenia i prania 
wchodzące roboty, polecając się specyalnie na sezon 
jesienny de odparowywania pluszów, aksamitóćw it. p. 


Z poważaniem 


s„kĘCZA” 


Farbiarnia i pralnia, Kraków. 


zawiadamiamy, że 
| 
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Pizrwsza kobieta supleztem we Lwowie 

Lwów. (Tel.) Rada szkolna krajowa zamiano- 
wala Maryę Blankę Mossoczy, znaną artystkę- 
malarkę suplentem w II. szktde realnej na na- 
ukę rysunków.  Wychowanka uniwersytetu 
lwowskiego kształciła się pod kierunkiem prof. 
Boloza Antoniewicza, a następnie odbywała 
dłuższe studya w Mmachium i Paryżu u pierw- 
szych mistrzów pędzla. 
| kz iw EA 
Źjazu stracacki We LWuwWie. 

Lwów (Tel.) Pierwszy krajowy zjazd delega- 
tów niaiopalskich okręgów strażackich rozpo- 
czął się w sobotę w sali raluszowej pod przewo- 
duictwem pre.ydenta Neumanna. Po powitaniu 
deiegatów przez p. Tabeau „mieniem delcgata ge- 
nerułuego p. Czernika, imieniem Sokolstwa p. 
Bojaka, imieniem łowarzystwa Wisłą p. Tul- 
czanowskiegu z Warszawy, przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie za lata 1914 do 1918, oraz 
uchwalono wysłać usech delegatów na pogrzeb 
obroców niastą Lwowa, poczem obradowany w 
komisyach, O godz, 5 popoluuniu odbyło się po- 
siedzenie, na którem wygłosi cdczyt p. Kuntze, 
Uchwalono podnieść wysokość wkładki z 20 h 
na 1 kor., oraz zamiarowano p. Wójc kiewicza 
radcą pożarnictwa. W drugim dniu zjazdu t, j. 
w niedzielę uchwalono absolutcryum radzie 
nadzorczej, oraz dyskutowano nad wniosksani 
komisy a w końcu przeprowadzono wybory. 
Prezesem związku wybrano prezydenta miasta 
Neuinanna, ajko czicnków rady naczelnej pp. 
Polaka, Wójciekiego, Mokisyyckicgo, Majkuta, 
jako zastępców Kuutzego `i Blenkerzsteina. Na 
zakończenie zjazdu zzprosił prezydent Neumann 
uczestników na śniadanie, któie przeciągnęło 
się do późnego wieczora, 


Dostawa materyalu wojennego dla 
Polski z Czech, 


Warszawa (PAT) Rząd KzeczypcspJltej cze- 
sko. słewackicj wyrazi! zgodę na dcstawę mae 
teryału woejnnego z zakładów „Skoda“ dla ar- 
mii polskiej. 


ny i popularny ilustrowany dwutygodnik po- 
mszechny, zyskuje coraz liczwiejsze koła zwoien 
ników. W ostatnim numerze obok drukowanych 
stale kilku senracyjnych powieści, zamieszczą 


„Życie i Powieść” szereg artykułów o aktual- | 
nych wydarzeniach dnia, mnóstwo opowieści, ' 


nowel i szkuców, oroz. wiązankę drobiazgów po- 
święconych nauce i rozrywce. Administracya 
„Życia i Powieści" mieści się od 1 lisiopada w 
lokalu przy ul. Karmelickiej 16. Prenumerata 
kwartalna wynosi K 12, 


A EEE cock dod 


JERZY MALEWICZ, 


Przekleństwo z za Oceanu. 


POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH. 49 


— Jak mówię, że byłem — to byłem! Proszę 
mi nie przerywać! — obruszył się opowiadają- 
cy — właśnie wychodziłem wtedy z domu... Za- 
raz sobie pianyślaelm: oho! będzie coś!.. A że 
akurat męczyło mnie pragnienie, więc wstąpi- 
lern naprzeciwko do Apfelgruena na lampkę wi- 
na.. Sadłem tuż przy oknie... piję i patrzę... 
"Tamten biega tam i z powrotem jak waryat... 

— Dlugo czekał?! Diugo tam u niego była?! 
— padały pytania, przepojone chciwością sen- 
Sacyi. 

Mały chudy człomieczek ze spiczastą bródką 


i diugiemi wlosami notował skwapliwie wazy- j 


slko na długim wązkim pasku papieru. Otok 
niege Matłosz z mocniej niż zwykle zwichrzoną 
czupryną, z błyszcząceini oczyma także zapisy- 
«al! sos w notatniku... 

- Czy długo? No. może z godzinę... może wię- 
cej.. Przy winie — to jak:ś tak czas leci.. Na- 
s»! z=trzymal się... wbiegł do bramy.. a potem.. 

— No... potem... potem co?1... 

- Krzyk jakiś przeraźliwy... strzał.. potem 
znowu krzyk! „Jezus Marya“ i.. 

— Strasznel... straszne!.... 

— Prezę rozejść się! — zabrzmiał donośny 
głos pol.cyania. Przed dcm zajechała dorożka, 


« mił się... bi 


oe © hr . "or 


GONIEC KRAKOWSKI: 


a 2 zle m kia 


JAN MIG, l 
(Z pośmiertnej sputcizny) 


Pierwszy śnieg. 


Spad? śnieg leciuchny, biały 

blyszczy się srebrzy i lśni 

— Jakieś się dnieje sercu wspemnialy 
I smutno Mi... 


tam =e 


+. 
i 


Spadł śnieg leciuchny, biały 

błyszczy się srebrzy hen w dal... 

— Dawne się dzieje sercu wspemniały 
Tak mi ich żai.., 


Spadł śnieg leciuchny, biały . 

błyszczy się siebrzy i skrzy 

— Piękne marzenia w nic się rozwiały 
Przepadły snyl 


„Gwiazda Przemyśla“ 


Odznaczenie dłaob:ońc>w Przemyśla 
(Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego"). 


Przemyć], 2 listopada. 

Komitet wojskowo-0b; watelski pd przew. 
pulk. Wo!gnera „dowódcy miasta i burmistrza 
Kostrzewskiego na p siedzeniu odbytem w põ- 
niedziałek, dnia 20 bm. w ratuszu wieczorem, 
dziękując Radzie miejskiej za uchwalone przez 
nią cedznaczenie dla ożrońców Przemyśla, przy« 
jal piękrą odznakę prof. Jankowskiego i podp. 
inż. Osińskiego, która wykonara z metalu, bę» 
dzie ROSzZCną na dragim gauziku od góry na 
wstążeczce jasne-czcrwenej z brzegami kremle 
wymi, tj. kolorami ziemi przemyskiej. Gwiazdę 
jak nazwę i motywu użyto z herbu Przemyśla, 
Komitet ścisiy przyzna „Gwiazdę Przemyśla” 
wszysikim tym, którzy bez względu na pleć z 
bren:.ą w ręku lub bądźto pracą «bywateiską, 
techniczną bądź sanitarną z narażeniem życia 
przyczynili się do zdobycia i obrony Przemyśla, 
w mieście lub na fmtach i w rejonie fortecznym 
w pierścieniu Chyrów-M<ściska, od 1-go listo- 
pada 1918 do 16 maja 19.9 roku. (Do ofenzywy 
gen. Iwaszkiewicza we wschodniej Małopolsce), 


Dla wszystkich obrońców (prócz odznaczenia | 
Dla į 


wydany będzie dyplom uwłerzytelniający, 
obrońców od 1—11 listojada 1818 r. komitet w 
dyplomie d da; „dla pierwszych obrońców, 

Zgloszenia o nadanie „Gwiazdy Przemyśla" 
dla wojskowych tj. oficerów i żołnierzy, rrzyj- 
mują adjutanci Dowództwa miasta pp. por. Ło» 
bażewski i Adamowski, 
wych, po przysłaniu karty uwierzytelniającej, 
podpisanej przez £ch świadków, w razie niemo- 
żności przez jedneg:, z podpisem obecnego prze- 
łożonego, stwierdzającej udział w walce o Prze- 
myśl lub Ziemię przemrską. 

Zgłoszenia osób cywilnych (warsztaty kolejo- 
we, inilicya obywatelska, młodzież gimnaz) al- 
na i obywatelstwo w ogólności) przyjmować bę- 
dzie Ekspczytura Zarządu Archiwalnego, ulica 
Katedralna l. 3. Główny Odwach I. piętro, co- 


z której wyskoczył komisarz policyjny w towa- 
rzystwie dwóch agentów i żanierzy. 

Tłum zakolysal się, rozsunął... 

— Po niego... 

— Oi! do kryminału porządnego cziowieka 
baba zapędziła... 

— Już go pr.wadząl... 


Spojrzenia wszystkich skierowały się na Sta- : 


nisława Nurczyka, który słaniając się, pod- 
trzymywany przez dwóch żołnierzy — szedł ku 
dorożce... Robił on wrażenie czemieka zupełnie 
złamanego... Dolna warga obwisła mu starczo, 
=. zapadły, cala puslać przygięła się, skur- 
czyła... ; 

—. Biedny... — przez tlum przebiegł magnety- 
czny prąd współczucia i zrozumienia, Ten za- 
bójca na ofiarę raczej wyglądał... 

W chwili gdy Nurczyka wsadzano do doroż- 
ki, rrześlizną! się ku niemu oficer w błękiinyrma 
mundurze FHallerczyków. 

Stenislaw'e!... 

Stanisław drgnął i odwrócił ztwę. Na widok 
przyjaciela szklisty wzrok iego ożywił się — 
odmalowala się w nim bczkresna rozpacz. 


—- Wiesz?! zabiłem! — jęknął — zabiłem! Zo- : 


śkę moją!.. Och. 
Gluchy straszny szłoch wstrzasrą' iego pier- 
sią, ale z oczu nie popłynęła anı jedna iza... 
— Lucyanie..,. idź do mieszkania mo'eco.. 
pieniądze w biurku.. pogrzeb... pemięiaj... zaj- 
ia zabił”m!.. zabiłem!.. 
Zailmotniały oczy poruczn'ha.. w tlum*e kil- 


ka kobiet wypuehncło elośn"m riaczem.. nanet 


na twarzach policyantów przeb.jao wzrusze- - 


czy lub prześle kilkanaście odznak jako hono 
growych, 
Rcdziny zmarłych w obrenie Przemyśla i 


w godzinach urzędo- : 


str. % 


dziennie prócz niedziel £ świat, cd godziny 12 
do £.giej po poludniu, — podpor. inż. Osiński 
Kazimierz i por. Krukowski Konstanty, — 
Osoby cywilne utrzymają karty uwierzytelsia* 
jące, które następnie prześlą z podpisami d» óch 
obywateli, stwierdzających ich zasiugi z ewen- 
tualną aprobatą organizacyi narodowych, 
władz przełożonych lub gminy miasta Przemy* 
ślą. 

Koszta odznazcenia wyniosą 35—40 K. Oficero. 
wie i zasobniejsi obywatele ziożą po przyznaniu 
odznaczenia kwotę 50 K i 100 proc. kosztów, 4 
których to nadwyżek komitet zapoczątkuje ue 
tworzenie 3 stypendyów dla nilodocianych 10 $ 
13-Ietnich kohaterów, którzy z początkiem listos 
padad w porozumieniu z komitetem chbywatel- 
skim i wojskowością na Zniesieniu wyciągnęli 
z armat 3 zamki, a następnie je zakopali wraź 
z kilkoma karabinami maszynowymi i amunie 
eyg, 

Pierwszym wybitnym arganizatorem wojsko- 
wym oraz przybyłym z odsieczą, jak również 
wybitnym obywatełem z Komitetu obywatele 
skiego i młodocianyin b haierom, komitet wre- 


Ziemi przemyskiej mogą również o odznaczenie 
się utiegać., 

Komitet nadania odznaczenia stara się u 
władz naczelnych wojskowych w Warszawie o 
uprawnienie śficvalnego noszenia. 


_ Niebezpieczeństwo dia naszych 


wojsk na Wołyniu. 


Wojska nasze ra Wolyniu, a zwłaszcza ich 
formacye tyłowe naważone są na wielkie nie- 
bezpieczeństwo ze strony chlopów ruskich, któ- 
rzy uslawicznie z ukrycia niepokoją nasze pla» 
cówki. Wypadają oni znienacka z za plotu lub 
stegu siana, czyhają na patrole po drogach le 
Śnych, 

Chiopi mają ukrytą kroń, za którą dowódze 
i two nasze ożyni poszukiwania. Olo w pewnej 
| wiosce dowiedzieli się żołnierze, że cbok w lee 
| się jest kuiomist, Ktoś usłużny wskazał kryjó- 
| wkę. Istotnie, w nocy wycięgnięto z pod stosu” 
chrustu maszynkę Sysierru Cclt'a, suto wase- 
| RE wysmarowarą, z dwoma łasmami nabe- 
| jów. 

W Zahajcach dwóch naszych, władających 
jczykiem rusińskiim, przebrało sę w czapki í 
susmany chłcpskie i przyszli w nocy do baby, 
mieszkającej samctnie za wsią na futorze. U- 
dali „powstańców i odgrażali się strasznie Po- 

lakom. Baba. ugościła ich, a gdy na odchodnem 
zapytali, kto ze wsi mógłby im dostarczyć bro- 
ni, szepnęła, oglądając się ostrożrie dokoła: 
„Przyjlżcie, hołusczyki, jutro w nocy, odkopię 
sama i dim“, 

W takich warurkrch sytuacya naszvch od- 
działów etapowych i posterunków żandarmerył 
Po gminach jest stryroć bardziej nictozpieczną 
i dzrorwujoąca, niż żsłnerzy rą froncie kojo- 
wym. Doprawdy, nie wiesz dnia ani godziny, 
nawet minuty,,. 


nie.. Zaturkotaly kcła po bruku. Drrożka ode. 
jochaia, uwożąc Stanisława Nurczyka do wię- 
zienia.., : 


Jerzy Osiecki powrócił do swego mieszkania 
zdezerwowzny i roztrzęscny. Ciągle miał 
przed cczyma trupa Zofii Nurczykownej z skrze- 
pami krwi w jasnych włosach i zrozżpaczoną za» 
gasia twarz Stanisława... 

Porrzednio rmówił się z Hanka, że róidzie 
z nią na spacer, ale teraz n.e checia- spotkać się 
z ta czystą jasną dziewczyną, kisdv umysł iego 
; był przesiąknięty atmosferą występku i zbrodni. 
| — A wiedziałem... wiedzialem, że ta się źle 
| skcńczy... 
| W przedrokoju gospodyni przywitała go mar- 
|sową miną i svehem oznajmieniem: 

—- Jakaś pani czeka na pana... 

Błvsnęła mu myśl, że to Hanka nie deze- 
kawszy się, sama przybiegła wyciągnąć go na 
"umówiony spacer. 

— Taxa młoda panienka? — zapytał spiesz: 
nie. 

Gosrodvni wzruszyła ram'onami. 

— Młloda?., Ja jej tam lat nie liczyłam.. A 
ezv panienka?.. — roześmiała się znaczące i 
ironicznie — nie wiem... Zreszta trudno się z 
nia dorsdać, bo to cudzozicmka, Francurka czy 
Argisl sa... 

— Co?! — zdzieńł się — rudzoziemka?!, któż 
t może być?! Chyba Dodo!.. 


| KCIS"R"V 


zy nastąnii, 


Str. 8, GONIEC ERAKOWŚŃY 
Albumy do kart widokowych i fotografi — 
Pamiętniki — Papiery lisowa — Orły 


x polskie w kilku wielkościach poleca :: 


Roza mą zy hera | POBEOAA 
Magazyn papierui przyborów szkolnych 
Kraków, ulica Floryańska 9. 


pi DA >- ETV RONDS EE, DS aaa 
MYDLO SZERE aan 
iwy do maszyn i poutóg, Sma- 
ry „łowotha” i du wozow, Fa- 
stą do pedłog, Wosk, Parat:ę | | 
terpatntyng, lakiery Udo 

poeta Epilepsia i jej pierwsze objawy, jak zawroty głowy, oslabienie i zamroczenie świa a 
DRR AEA i jakı wszystkie choroby nerwowe leczone być winny przez wytwarzanie w osłabionym ME 
Kraków, plac Szczepański 8. ` Bubstancyi krwiolwórczych i odżywianie komórek nerwowych. Stosowany w tych wypadkach 
| 43 brom, w czystej jego postaci i w różnych jego odmianach, nie da,e pożądanego wyniku, zwia 
7 szcza, że nie przez wszystkie organizmy jest dodutn o znoszony. Pożądany szutek osiązh się sA (z 

przez połączenie związków mineralnych z vyciągami rośiianemi, które zawarte w. WSEH 


.  EPILKEPSEN-=SPIESS 


przyczyniają się do zmniejszenia chorobliwej pohrdlircźei mózgu i do pośrednie 
przyczyn, wywołującycu napady epileptyczne lub w-eśle da WO aa posozawacje 


EBILEPSEP-"SPIESS 
wzmacnia organy krwiotw órcze, a przez to wzmacnia organizm i czyni go odporniejszym. Działa 
odżywczo na komórki nerwowe, więc uzdrawia system nerwowy. 


Zmniejsza chorobliwą pobudiiwość mózgu, a przez to podnosi na duchu 


Panienki do skiepu 
do kasy i ckspedzcyt przyj- 
mie zaraz M. Dobeistta, hra- 
ków, F.orvzńska 2. 18500 


4ĘULIGNO 
dnia 30 b. m. na dworcu ko 
lejowym porttel, zawierający 
kilsa tysięcy koron oraz pua- 
szport na imię Zatiel dabel, 
Wiedeń H, Rembr. natstrasse, 


Łaskuwy znalazca zechce od chorego. 
dać paszport p. Guście Hau- Usuwa przyczyny, mogące wywoływać napady i dzięki i 
í = ę it 

Ber, nraków, EWY, „AR ra - ? SSD = Pa do stopniowego zaniku cierpienia. I 4, $ poj e 
ERĄ ACO ZA ZER EE: Aula gk. RECO 3 Ep:lorc.np.Spiess używany być może przez osoby dorosłe i dzieci 
młócnagridę dod koron. S94 a a aeee ZK = 52 wedlug przepisu Gołączonego do proszków, Nie jes: przykry w użyciu, nie 
o. JUż! O zianie Denn Wymaga zmiany trybu życia i nie wywołuje zaburzeń w organiźmie. 

Zarządu comam A 
samois:nie, nadto opieki nad Żądać ccządzio w pudełkach po 15—20 proszków. 
dziećmi podejmie się Orobn j ww w a E p E 
starsza, irtęligenina, zna,ąca Ekspedysntka Daniana i a WWII I (I ZRZIK © nA KLAMKA O © OMC DORUS YE 
l i | Ą > ana N 
się b @brzə na prowadzeui |z działą kosme'yczuego po- Poszusuje sią 37939 k t 


Erunst 


domu i gospodarstwa. Wyma | $,ykjw ana. Wiadomość w han- i ancy H Ą tg 3 UA : 
gania skromne: Zgoszala | ia Langa, Śliwkowska | podgóskiego miatea Weine dla P. T. kopców i kélok rolniczych 
cowa, 61 J6 ret s i 
AŻ” 18.9 Sake dż aji Z a dóbrytwiei PKT at N 3 : ar ; A : prr 
— iust |Piacownia Sweaterów |nie się zapewnione. Zgiosze-| Mydio do prania, mycia toaiettwo, pasta do obuwia, 
ALE harakte-| Krakrw, ul, Wiolacola 15, |nia wraz z odpisami świa- u i c n stki, nici 

A „A aA ra EP lica | TEA a W szn rowadła, farba siynna „Koloryna , Szczotki, nici, 
na rządowem stanowisku, z |telę, że za sweatery, dane doj ca do Naczeinika stacyi ko-|8 bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe, Codziennie 
pensyą 15,660 K rocznie, pra- | przeróbki zeszłego roku, od-llejowej w lurce nad >ti yjem. s świeże drożd K 
Pae poz.ać pannę lub wdo- | powiada tyiko do 15 listopa: |pmyowopop"wwy"va|Ę ŚWiEże drożdze. Kawa, herbata, cykorya, korzenie 
węg w celu matrymonialny m. da wa najpóźniej. Sige be " Nawóz 7 F poleca tylko huricwnie 37%4 
Zgłoszenia z fotografią pod; jSweatery przyjmuje 1 ony. |do sprzedania. Wiadomość w |. 
Brunet, Brzeszcze, 3848 | do key ipicjyłe O. Zarządzie rejonowym koszar Dom Randio Yy Fa Wojas, kraków 

Do młynków żarnowcch | ———— ~ |B, Głowackie_o, Kranów, Lebzowska 12. 
ręcznych kamienie, do któ- Caiopciyka ul. Zwierzyn.ecka Nr. 26 od 
rych oprawy nie potrzeba, | 2-miesięcznego,ładnęgo iźdro 8—1 i od 3—5. 3333 


3 
© 


eo-em o 


szy i najpraktyeznic =f woro oddam za swego. Ui.| || $ z POTYPU TTP PE SSF OT 
AEA STANA du TRIR 11, fp. “ggj |7+9%2+24+9+990290440990049009041000000009090 | 2949499094299492020990009% 
du keruteim i do młynów $ 
BE aforzędnej jakości doc- c SWAN Ró" f Polskie HURTOWNY SKŁAD APTECZNY 
f zę ach przystęp= | ciężarowego poszukuje spółka | % i 
za m, Fischr.zdok imasarzka, Kraków, kFloryań | da CUKIERMAN 


8 
Oswigcim u. ai by 2 tom omma TE g "BITY Warszawa, ul. Graniczna 15, Telefon 41-61 
Maszyny do pisanła, Czeiaczi szewshich H. poleca 


do szycia, kasy koatrolne są | potrzeba zaraz na rubotę szy- : $ artykuły apteczne i 
do sprzedania oraz przyjmuje | tą i kołkową, piaca wediug Zarząd główny: | y y apteczne | chemiczne 
: 


naprawy. Juliusz Hecker, kra- | umowy. Kraków, Wolska 20, 2 GW po cenach przystępnych. "Wi 
| 


3%49+2+2949290020%942099099400044460 
4 b 7 je 06 GB - WEKA 4GQ000P6Q9 


n m" 
"R 
Nacialęca bucikom , 
święlny połysk i miękkość i zaćmiewająca swoją 
prawdziwie pierwszotzędną jakością wszysikie inne 
pokrewne. szumnie reklamowane wyroby: 


LEGANT” 


pasta do bucikow w 4 ko:orach. 


Wyrób Centralnego Laboratoryam Chemicznego 
w Warszawie A, czekaya i neysiew.cza jest do 
nabycia w pierwszorz,dnych składach materyałów 
diogueryacn 1 pertuniery ach. å 
Główny suład i zzsiępstwa na Małopolskę 
Fabr. Skład Cenir, Lauo:atoryum chem. 
Kraków, ulica Sienna L, 12. 


| 

| (2 © 
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w Krakowie, ul. Siawkowska L. 1. 
Oddziały: 


ynn- 


ków, Św. Marka 20. 37u4 | St. Lück. 3777 


|= E T "TE aw = 
a i Pekój kez moòli 
Kwiaty sztuczne za jakiekolwiek produkta za- 


artystyczne kapeluszowe, de- | raz odsiąnię. Wiacomość w Warszawa, Lwów, Sosnowiec. 
koracyjne, kościelne, pióra. | admin. Gońca. godd 
? 
i 
bd 


INCENTYNA GORSKA piLUUU ; 
BA, p 18, 1 p. | złoto, srebro, A * y TA BE OJ i odiziałów: 
PE" 99 


—— =e |1 wszelką biżułeryę nową i 
Młady, przystojny brunet lat 28, hne oraz A A, mE 5 
ta Telefon Nr. 20—78 i 11—38 cz 
Rachunek bieżący: 


pE 7) lą Z ATOA ga Place najwyższe ceny. 
ą, z'wrze znajomość w ce WE NA 
lu matcymom aloym z panną) IGZEF CTANKIEKICZ, „Sławkowska 1. 
do lat 24, Posag wzgiędnie | (Sklep zegarimstrzowsko-jubi- 
dobrze prosperujący interes lerski). 2463 
wymagany. tośrednictwo o-| TT my ma am a 
sób starszych mile widziane. B A K T ca) B, 
Zgłoszenia powaźne z iolu- Karfnżliekatd5 
grafą. Poste restante Zagórz polne: 


2, Madopolska pod „Este,* 
popa pot n? Ungo) mleka kwaśne gotowane, 


Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Eank Przemy- 
słowy, Kraków, Lwów; Hank hanćlowy w War- 
szawie; P. K. 0. Warszawa Nr. 140834, 

Dział weglowy. 
Dział drzewny. 
Dział budowlany. 
Dział żelazny, 
Generalna iteprezenłacya hut śląskich 


‘MATURA i gaicyjskich. 1744 
Kraków, Urouzka OZI, Dzjał roiniczy. 
Dokładne i szybkie piaygołowa= i Dział maszyn rolniczych 
116 to matury « wszelkich egza- r 3 
mnow w zaaiesie SZK. Śr. i SEm. Dział spożywczy. 


naucz. Najwybitniejsze SIY. | ę9400400000000000004000090004000000 


0400000600060000030000004€5_ 


Lakiol, Kefir, yoghurt, 
mlsko siudkie pcuwójne, m-e- 
SŁanki Gła Dzieci. 3149 


Dużo pieniędzy zarobić, nae 
wał 


Millcnerem 


zostać może kaźuiy przez do- 
mowy wyrób ariykułów co- 
dziennej potrzeby, na które 
w Lolscg wydaje się setki mi- 
lionów koron rocznie. Wyrób 
jest b. łatwy, tania rentowny. 
Trzy próbne przepisy wysy 


LO R$ da chemiczna pralnia i farbiarnia 


| Centrala: Kraków, Grz:górzecka 3) (dom 
własny) Filia: Kraków, św. Sekastyana 11 
(dom WP, Suskiego), przyjmuje wszelką garderobę 
do chemicznego czyszczenia i farbowan:a, wyko- 


ła otrzymaniu 3 K lub| Prospek KB zbi ; ; ń „AE AR ; 

2 MES St. Goldwenia Stryj, l imayw. Bysiem korespowdenc: my. |_| NUJĄC ag 2 Gm. p” krótszym cza] 
Zakona YS46 POR) wW o LNOS CI sie. a żądanie w 12 godz. 
Waselinę żółtą, Koionisiom Kajlepsza bikułka co pepiercsćtw w rs.gżeczkach I tuikach COM SPEDYG A; 

Oiiwg ao maszyn, dla wschodniej Galicyi daje | lecyrej małepekiej febrykt w Żywcu poa tlrmą „SOLALI- Y W 


Oliwę przeciw kurzowi, 


dobre ziemie po przystępnych | Wie dziś każdy wojownik A gdy nasza Oj yzna 
Smar do wozów, 


cenach t. j. od 10U0 koron I każdy myśliwiec, Granice zdobędzie, J Ó Z e fa © Z e r m | ń S k i e g [© ) 


O OZ ZZOZ I WE 


u kor. uraz las budul-, Że najlepszej biba Wtedy „Wolneść b 
Smar TAVOTTA AC. 4a | jlepszej bibani edy „Wolneść* bibulka 
r zara OLE" Alei: Eat Z c) n ml 
Pasza Wiecie A gl" R RY PARZONA SE w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24. 
TOMASZ MĘŻYK KRAKÓW, nzązowo upow. śiulo tarcela-| Kraków, Lwów 1 datej, Wo.neść — tryumi znaczy, : Aa i 
PI. Szczepański 8, cyjne w hraxiwie przy ulicy | Jeżeli pal ć tuśki A przymioy „Wolności“ Wykonuje- szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
róg ulicy Tomasza 3781 Groczk.ej L. 26. 3718} To tylko „Solaii“ To rozkosz palaczy, 329 spedyiorski wcnhcdzące przewćzki, 2273 


Rey R O ŻAR O WE 2. 44. M 
zk LE 254 PTA NTAĄ DTi SE aA 
ROMUALDA FELDMAN, Krakow, Mikołajska 8. 
Yrzewóż medli we wła-nych wozach mebiowych z wszelką «warunryą do w-zystkich miast w Pal-ce 
"ZA granią pe cenzCh Koskurenoyinych, — Jkspedycya towarów na lelej i z kolei. — Załatwia tar 


CYJNO 


FT 
pad 


3y 


SP 


le. — Telclon nr. So. 


y B KES ) idola Klikata: taż ; 
pó xD PZU i È KA e mslności celowo i kolejowe, również ni wywóz i przywóż. — Wiesia megan ny towurowe na hO- 
3 u 14 da € S EJ 


Dia przesiedi 


e pe - ej „dą: S ES- s.t z A AE T R IE 3 SS — = - = 
Wydawca: W zasłępstwie Spólka Wydawniczej „Ediicx" Jorzv ionarehi. - Podaktor oizow.: dan Sianniewicz.— Brai. bażowa w Lrazowie. 
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